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Kraków, Sroda 31 Marca. 


Rok 1869. 


Dziennik Kraj wychodzi codzień wieczorem z wyjątkiem niedziel i świąt. 
Numer pojedynczy w Krakowie i Lwowie kosztuje 10 centów. 


Przedpłata wynosi: 


Redakcja i Administracja w Krakowie; ulica Kanonna 1. 116. 
Ekspedycja miejscowa w drukarni Budweisera, ulica Grodzka. 
Listy niefrankowane nie przyjmują się. Reklamacje niepieczętć » ue 
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nich i pożytecznych. i 
W. Muchowicz sekretarz Magistratu, — W Tarnopolu: Księgarnia F. Csillika, 


— Narodowa drukarnia i księgarnia F. Ks. Pobudkiewicza —We Lwowie: Księgarnia Karola Wilda 
— W Poznanib: H : 
Gubrynowicza i Szmidta — W Tarnowie: Księgarnia Gazdy, — 
i St. Gallen u Fasensteina i Vogiera, 


— Księgarnia Gubrynowicza i Szmidta. — W Tarnowie 
Handel Kurnatowskiego na całe W. Ks. Poznańskie i Prusy, zachodnie. 


Księgarnia Karola Wilda, — Księgarnia W Poznaniu: Administracja Dziennika Poznańskiego. — W Wiedniu: a et Vogler 


W Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, Bazylei, Żiriehu 


Wiadomości polityczne 
i korespondencje. 


prasowćj. Widać ztąd, że obydwie po- 
głoski z jednego pochodziły źródła. 

Zastanówmy się nad tą, którą nas ob- 
darzyć raczono. 

O ile wiadomości nasze sięgają, a sta- 
raliśmy się o najlepsze, osoby najbliżćj 
dworn stojące nic o zamiarze podróży nie 
wiedzą. Mimo to nie myślimy zaprzeczać, 
owszem zwracamy na to uwagę, że po- 
głoska wyszła z sfer oficjalnych. Tyle co 


panujące stronnictwo wystąpienia dele- 
gacji, któréj dłuższe pozostawanie w 
Wiedniu może już mieć tylko na celu 
podtrzymywanie dzisiejszego minister- 
stwa i dzisiejszego systematu. 

Czy zaś takiego rodzaju zastawianie 
własnych zabiegów powagą korony i wy- 
zyskiwanie jéj wpływa do swoich stron- 
niczych celów, ze strony stronnictwa, 
które zostaje u władzy, jest uczciwem i 


Ogłoszenie przedpłaty, cj 
Mii 
Dziennik „KRAJ“ wychodzić będzie | 
od 1 kwietnia r. b. w zwiększo- 
mym formacie, 


Przedpłata miejscowa. 


W Krakowie i we Lwowie w ajen- 


ność wyborczą—dopomagać mu będzie ru- 
ska partja klerykalna, a celem tych wszyst- 
kich starań będzie, ażeby z urny wybor- 
czćj wyszli w */, chłopi, ruscy księża i u- 
rzędnicy. 

Do takiego wypadku mogłoby przyjść 
nawet, gdybyśmy na całe wybory z zało- 
żonćmi patrzyli rękami i pozwolili aby rze- 
czy doszły ad absurdum. W ten sposób Ga- 
licja byłaby reprezentowaną w radzie pań- 
stwa, niemcy stawiliby się w znacznie ZWiĘ- 


bicie tam, gdzie każda filja 
ważny tworzyć będzie organizmy, u Nas je- 
dnak rozbicie to stało się co naji ćj-za- 
wcześnie, i kto wie czy po smutnym do- 
świadczeniu w jedno znów niezbije się ciało. 

Co do obrazu filji lwowskićj, to obraz 
ten nakreślić należałoby raczój do wielce 
szanownego mego kolegi p. Sofronjusza_ 
Mykity, aniżeli do mnie; filja lwowska bo 
wiem składa się po części z gospodar 
emerytów, którzy już tylko na bruku 4%1> 


Warszawa, 26 marca. Z powodu u- 
cieczki ks. prałata Sosnowskiego, wyszło 
rozporządzenie namiestnika, aby z wielką 
oględnością dawane były paszporty pola- 
kom do Galicji, i aby szczególny nadzór zo- 
stał rozciągnięty nad polakami przejeżdża- 
jącymi galicyjską granicę. 
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wymyślania à la Dziennik Lwowski lub Kraj, 
Nie rozpisuję się o tém obszernićj, zosta- 
wiając rzecz in suspenso. Jedno tylko po- 


się rzeczywistością słowa p. Smolki, wypo- 
wiedziane na ostatnim sejmie, podczas roz- 
praw nad rezolucją, że „wikt ua totum ra- 


Wiedząc jak obecność monarchy była 
w Galicji pożądaną, i jak pod wpływem 
wrażenia wywołanego tak nazwanem „od- 


rządów 150 złr, na wynagrodzenie zaś 
nauczyciela który się zajmie spostrzeże- 
niami, 60 złr.— Zgromadzenie obrała tak- 


doboru mnićj więcej znacznego, ale oce- 
nić majątki, gdzie nie istnieje systemat ka- 
tastrowy, ami hypoteka, jest prawie niepo- 
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muję, jak można w dobréj wierze zarzu. 


le osób dało się złudzić co do prawdzi- o 
£ p cać jój zdradę kraju, narodu i t. p“ 


wu rzeczy poszłyby dawnym trybem, do- 
wych przyczyn tego zwrotu, ministerjum 


Mieczysław Szczepański), tudzież do uzu- 
póki rząd nowćj może groźniejszćj, niedo- 


w Prusach i Niemczech : Z nad Styru, 25 marca. pełnienia komitetu pp. Sermaka, Kulczy- 


(Kor. „Kraju.*) 
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zaś w skutek ustąpienia delegacji rada 
państwa straciłaby wszelki charakter 
przed-litawskiego parlamentu; gdy po- 
wyższy systemat musiałby się odsłonić 
w całćj nagośći i rozpocząć prawdziwą 
walkę z autonomją krajową, walkę, w 
którćj ministerstwo prawdopodobnie mu- 
siałoby upaść; przeto niezmiernie wiele 
zależy na tem, żeby krótko-widzących 
utrzymywać w ciągłych nadziejach i w 
tak szkodliwóm dla ogółu złudzeniu. 

W sferach ministerjalnych panuje prze- 
konanie, że w obec obietnicy podróży ce- 
sarskićj dadzą się wynaleźć jakieś środki 
odwracające grożącą burzę, że opozycja 
nie będzie śmiała wystąpić tak stanowczo 
a gdyby nawet wystąpiła, to bezpośred- 
nie wybory dadzą się przeprowadzić po 
myśli rządu. 

„Prawdopodobieństwo nadziei* wysu- 
niętem zostało naprzód, aby stanęło jako 
chorągiew, koło którćj skupić się mają 
wszyscy zwolennicy polityki nijakićj i 
chwiejności delegacyjnćj, aczkolwiek nie- 
ma najmniejszćj rękojmi, żeby znowu nie 
zaszło coś stającego w ostatnićj chwili 
na przeszkodzie tćj zamierzonćj podróży. 

Takiem jest w oczach naszych zna- 
czenie pogłoski o podróży cesarskićj. 
Widać z nićj tylko jak mocno obawia się 


Towarzystwo takie mogą tylko rozkwi- 
tnąć wielką ilością członków. Spodziewać 
się należy że i to towarzystwo z czasem 
się rozrośnie i potężniejsze przybierze ro- 
zmiary. Mamy ku temu mawet już-ws! a p 
zówkę — jak słyszymy bowiem, niektórzy | 
członkowie towarzystwa w połączeniu z 
kilką osobami z poza towarzystwa, mają 
zamiar wydawać praktyczne pismo prawni- 
cze na wzór wiedeńskićj Gerichtshalles 
O ile wiemy, wstrzymywano się z wyd: 
waniem tutaj takiego pisma, niechcąc poc 
chwytywać planu, który mieli krakowscy: 
prawnicy; gdy jednak w Krakowie plan ter- 
porzucono, więc tutejsi prawnicy myślą ` 
podjąć na nowo. 

W bliskiej przyszłości ma się także 
jawić czasopismo „Krzyż.“ Pismem tém 1 


licy Hrubieszowa. 

Zamość ma uledz podobnie jak Warsza- 
wa, czyli Praga pod Warszawą, znacznym 
uiepszenioni foftecznym; działa jakie SĄ W 
Krzemieńcu mają być z wiosną przepro- 
wadzone do Zamościa, zaś nowe działa 
fortyfikacyjne lżejszego kalibru nadejdą do 
Łucka. 

Jeżeli obecnie zdaje się, że wielkićj ma- 
sy wojska nie ma, — to chyba z tój przy- 
czyny, że kawalerja cała i część piechoty 
rozlokowane są w poblizkości miejsc wy- 
mienionych. 

Kawalerja szczególnićj uległa znacznym 
ulepszeniom i stan tćjże z przyczyny branki 
powiększył się tak, że w skutek dokona- 
nych ulepszeń zabrakło koni pociągowych 
i pod jeźdzców, dlatego wzbronionym zo- 
stał handel koni za granicę carstwa mo- 
skiewskiego. Z umysłu rozsiewane są wie- 
ści jakoby moskale nie myśleli o ulepsze- 
niu broni palnćj, tymczasem prawie wszyst- 
kie kompanje bataljonów i pułków broń 
odtylcową posiadają. 


młodszym wprawdzie kanonikiem tutejszćj 
gr. kat. metrop. kapituły, znana jednak 
prawość charakteru i prawdziwe kapłań- 
skie powołanie, szanujące wyżéj interesa 
kościoła, aniżeli interesa stronnictw poli- 
tycznych, nadzwyczaj za nim przemawiają. 
Pomiędzy innymi członkami tutejszćj gr. 
kat. kapituł, byłby wybór prawie niepodo- 
bny, gdyż są to ludzie po części żonaci, 
a więc niekwalifikujący się na biskupią po- 
sadę, częścią zanadto wybitnie stoją na 
czele pewnych stronnictw politycznych, aby 
tak wysoką posadę duchowną piastować 
mogli. 

Zrobiwszy powyżćj tak na pozór gwał- 
towny skok od wyborów bezpośrednich do 
ks. metropolity — niech mi będzie teraz 
wolno wspomnieć o ogólńćóm zgromadzeniu 
filji lwowskićj, towarzystwa rolniczego ga- 
licyjskiego, które się odbyło d. 25 marca. 

Trzeba wiedzieć, że centralne towarzy- 
stwo rolnicze rozbiło się na ostatniem wal- 
nem zebraniu na same filje, w skutek zmia- 
ny swych statutów, tak, że obecnie właści- 
wie nie ma już towarzystwa rolniczego ga- 
licyjskiego, ale są tylko filje, nad któremi 
stoi jako łącznik centralny komitet. Wszę- 
dzie jesteśmy za decentralizacją, za auto- 
nomją, z wyjątkiem tam, gdzie pojedyńcze 
organa całego ciała jeszcze za sr aby 
odosobniony żywot prowadzić mogły. To-|jako wstęp do zniesienia nacz 0- 
warzystwo rolnicze, które jako całość obej- wódziwa: ee w czasie kw twa 
mująca znaną przestrzeń kraju, wyrobiło | istnienie nie było odpowiednim organi- 
sobie pewne znaczenie, dzisiaj rozbite na zacji konstytucyjnćj państwa, ponieważ” 
filje najczęścićj bardzo wątłe, słabo tylko |dowództwo to nie było podwładnóm, lecz 
będzie wegetowało. Rozumiemy takie roz- równorzędnóm z ministerstwem wojny, a 


naniami o delegacji naszćj godzimy się 
jak najzupełnićj, gdyż w dalszym ciągu 
jtćj „w dobrćj wierze* przedsięwziętćj 
obrony czytamy, że delegacji zarzucić 
można tylko (!), że „zanadto obawia się 
powrotu schmerlingowskich i summe- 
rowskich rządów dla Galicji i ztąd jéj 
brak potrzebnćj stanowczo- 
Sci i energji, że nie śmiejąc z tego 
powodu ministerstwu postawić aut aut, 
łudzi się samanadziejaminie 
określonemi lub łudzić się da- 
Je; że mając przed oczyma smutne lo- 
sy naszego narodu za kordonem zbyt 
obawiasięnarazić naniebezż- 
pieczeństwo tę odrobinę swo- 
bodnićjszego oddechu w Gali- 
cji 

Dotychczas w piśmie naszóm ani razu 
nie mieliśmy sposobności w tak krótkich 
i treściwych wyrazach zamknąć potępie- 
nia politycznćój działalności delegacji, 
jak to uczynił pod pozorem obrony sz. 
korespondent wiedeński, — czytelnikom 
zaś naszym nie potrzebujemy się tłóma- 
czyć, że „wymyślań* nie bywa w szpal- 
tach naszych, z zarzutami zaś „zdrady“ 
nie mieliśmy dotąd smutnego obowiązku 
występować przeciw nikomu. 


rowie otrzymają bezpłatnie, na żą- 

danie, początek drukującój się obecnie 

ieser Hrddmumda Chojeckiego p. t.: 
„PRAKSEDA:, 


SME” Miejscowi Preriumeratorowie, Życzący so- 
bie odbicrać nasz dziennik z przesyłką domową, 
raczą się zgłosić do księgarni Jdzefa Czecha jako 
ajencji naszćj i złożyć dopłatę miesięczną w kwo- 
cie 50 cent, za odsyłkę w mieście, a 45 cent. na 
przedmieście, 


Podróż Cesarska do Galicji. 


Niektóre pisma nasze przyniosły nam 
na święta wiadomość o zamierzonćj po- 
dróży N. Pana do Galicji, która ma na- 
stąpić w końcu kwietnia lub w maju, po 
poprzedniem przyjęciu rezolucji. Nie- 
szczęściem ta tak zwana „Sensacyjna“ 
wiadomość, ogłoszona nieco zawcześnie i 
przez telegrafy poniesiona dalćj, jeszcze 
przed świętami wywołała zaprzeczenia i 
powątpiewania, wprawdzie nieurzędowe 
wcale. 

Równouprawnieni pod tym względem 
z czechami, dostaliśmy na podarek wiel- 
kanocny po jednćj pogłosce. Dla nas przy- 
jęcie rezolucji i zamierzona podróż ce- 
garska, dla czechów obiecanka amnestji 


Wiedeń 27 marca. Arcyksiążę Albrech. 
został własnoręcznóm pismem cesarskićm 
zwolniony od obowiązków naczelnego do- 
wódzcy armji i mianowany jeneralnym jéj 
inspektorem. To ostatnie stanowisko nie 
istniało dotychczas w armji austrjackićj i 
teraz dopiero utworzonóm zostaje. 

Dzienniki wiedeńskie uważają ten krok 


(3) Lwów, 28 marca. („Koresp. Kraju.*) 
Wystąpienie naszych delegatów z rady pań- 
stwa być może, że po świętach nastąpi, je- 
żeli ministerjum trwać będzie w swych prze- 
konaniach i zaprojektuje przejście do po- 
rządku dziennego nad naszą rezolucją. Wte- 
dy naturalnie nastąpią bezpośrednie wy- 
bory. Nad tćmi wyborami chcemy się tu 
zastanowić w krótkości. 

Rząd naturalnie użyje wszystkich sprę- 
żyn, aby po swćj myśli przeprowadzić czyn- 


Gaman a r a 
chy mignęła Palattedowi po twarzy. Drog-| U wielkiego wezyra, u 


PRAKSEDA. 


POWIEŚĆ Z CZASÓW WOJNY TURECKIEJ 


man jednym skokiem otworzył drzwi przed 
majorem i oba szybko zeszli po schodach. 

Rudolf spostrzegł na dole, że wbrew zwy- 
czajowi Pamfil mu krewił i zostawał w mie- 


rzez R Ary z 
j szkaniu. Gwizdnął na wiernego towarzy- 


ministrów, u ba- 
szów o każdćj godzinie, dla każdego drzwi 
stoją otworem. Wchodzi się zwykle do 
wielkiego salonu zapełnionego gośćmi. 
Dygnitarz, rozsiadły na krótkićj sofie, 
przyjmuje w głębi. Przychodzień siada na 


rzy nawzajem musieli 
drogmanowi. 
sig turecki nie pojmował Jakim spo- 
sobem tenże nie ostrzegł był Rudolfa o 
m ” mi i 
niemożebności posłuchania w konaku. 


go byli udzielić 


dla siebie. 


Między Wschodem a resztą Europy ta| przerwał seraskier, 
różnica, że europejczyk zbytkuje na po- nego rodu, który | 
kaz przed światem, podczas gdy turek stawił mężne czoło na polu bitew, 
panoszy się tylko przed samym sobą i| zamyślasz wyjechać? 


— należysz do walecz- 
we wszystkich czasach 


— Czekam na rozkazy waszej eksce]. 


Kiedy 
r | 
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z sobą ziemnowca. W starym zwłaszcza | skracają długie częstokroć chwile. ziemceowi, o owiodc m ku cudzo- | piętnowanóm siłą a wolą, w Na PREZ 


Stambule, co krok wałęsały się zgraje 


CZĘŚĆ PIERWSZA. 
; psów srodze niegościnnych dla spółple- 


Podobnćj łatwości w przyjęciu doznają 
równie cudzoziemcy, którzy, zamiast przed- 


dła zysku na czasie, koniecznie 


zi HE chce wi-|siadły, rączym krokiem wszedł do kom- 
dzieć ministrą, e wi-|siadły, rączyn 


cazał mu powiedzieć, że jeżeli|jowi osmanlisów pędzących żywot przy- |oddawna toczy się bój. 


— Bój uporny ale pomyślny! — gq- * 
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cja, niezgodna z odpowiedzialnością mi- 


= yrażują nadzieję, że miejsce naczelnego 
dowódzcy armji po ustąpieniu zwycięzcy 
z pod Custozży obsadzonćm nie będzie. 


Praga 27 marca. Według depeszy umie- 
szezonój w Pester Łloydzie minister p. 
Herbst miał zakomunikować pewnćj liczbie 
wpływowych niemców czeskich, zasadnicze 
myśli rządu o ugodzie z czechami, żądając 
ud nich poufnie, ażeby na drodze prywa- 
tućj starali się usposabiać czechów do zgo- 
| dzenia się na te zasady. N. f. Presse uważa 
| tẹ wiadomość za zetnie nieprawdopo- 
tobną. / 

— Artykuł Godgsu. o którym tyle pisa- 
„my, wywołał nśturalne oburzenie w pra- 
a czeskićj. Cqvfesp. Tchèque daje dzienni- 
Í iemu odprawę w krótkim, 
h śćznie i z godnością napisanym 
artykule, w którym zarzuca mu między 
> nmemi, że licząc kroatów i serbów do sło- 
~ wian zachodnich, zdaje się nienawidzić 
| zarówno jeografji jak nienawidzi historji. 
` ©prrespondenz, dając w artykule wstępnym 
suślizę artykułu Gołosu, powiada między 
* iotgemi: 

„0» wstępie o niepowrotnóćm przejściu 
histę/fi naszćj, który nas bardzo mało prze- 
strasza, następuje niezręczue captatio be- 
nevo/śnijac. Gołos łaskawie obdarza nas 
4 omilenentem, że my czesi o pewną li- 
czbę łutów i granów lepsi jesteśmy prze- 
cież niż polacy. Gołos może być pewnym, 
żo tego rodzaju karmeliki są dla nas bar- 
dzo obojętnemi, i że nigdy nie spodoba 
nam się pochwała, udzielona kosztem bra- 
tniego ludu.“ 

„Kto żąda od ludu czeskiego, żeby się 
wyrzekł swćj narodowości, — mówi daléj 
Porrespondenz — ten żąda od niego samo- 
bójstwa, a do tego lud ten bynajmnićj 
jeszcze nie jest usposobiony.* 

Praga 27 marca. Dziennik Nasze listy 
pisze: że podług wiadomości, jakie go do- 
szły z Wiednia, amnestja prasowa miała 
być ogłoszoną nazajutrz. Mowa tu — ro- 


,.%w zawyrokowanych w Czechach pod- 
> Czas trwania stanu wyjątkowego. 


~ Peszt 26 marca. Pod przewodnictwem 
ministra Wenckheima, i ze współudziałem 
> Szłary, sekretarza stanu, burmistrza i 
"lców municypalnych Pesztu i Budy, od- 
a się narada mężów zaufania nad uor- 
izowaniem policji miejskićj dla stolicy 
i s=,gier. 
,. Coraz więcćj mówią o próbach zbli- 
m się pomiędzy Kolomanem-Tiszą, 

-zywódzcą stronnictwa umiarkowanćj le- 
T icy, a ministerstwem. 
__ Minister handlu Gerove podawał się do 
lymissji w skutek porażki, jakićj doznał 
ia wyborach, w skutek jednak nalegań 
—dmisterjum, pozostaje przy swym wydziale. 
W bójce wyborczćj w Arsa zabito dwie 
osoby, a w Fiizes-Abony zburzono 11 do- 
© nów należących do wóborców, którzy gło- 
~ sowali za stronnikami Deaka. 
27 marca. Dotychczas. wiadomo o 
2 wyborach, z których 219 padło na de- 
 istów, 103 na umiarkowaną, a 50 na 
rańcową lewicę. Stronnictwo Deaka stra- 
to dotąd 16 głosów. 

linister skarbu Lonyay powołał cztéry 
_ lisje do zbadania szczegółów mającćj 
tąpić reformy podatkowćj i rozesłał po 
nitatach urzędników w celu zbierania 
lapych statystycznych w tym przedmiocie. 


Anglja. 

_ Londyn 24 marca. Ze zmianą mini- 
aterstwa i prasa charakter i oblicze w 
„oudynie zmieniła. Espress, jak powia- 
dają, jest specjalnym organem p. Glad- 
stone. Morning-Post żadnych stosunków 
nie ma z ministerstwem, i zdaje się, że 
sławne jego czasy za Palmerstona bodaj 
czy nie minęły bezpowrotnie. Morning-Star 
zawsze ma ministra Brighta współpraco- 


x awet w niektórych razach miało wyższą | wnikiem 
tego ostatniego władzę. Taka kombi- zmienił 


KRAJ z Środy 31 Marca 1869. 


i akcjonarjuszem. Standart nie |najwyższćj władzy—i podsuwać myśl rzą- 
życzliwości dla linji orleańskićj. |dowi stosowania trzech prawnych dotych- 


Observer cały oddany na usługi p. Re-|czasowie języków, przez zastąpienie ich je- 


T _terstwa, ustać powinna; dzienniki tóż |verdy Johnsona, posła amerykańskiego. 


dnym— moskiewskim. Zaden estoniec ani 


— Times, który nie znosi drogo opła-|łotysz najpospolitszego wyrazu moskiew- 
conćj sławy, przewiduje z goryczą, że dla|skićj mowy nie rozumieją 


okupienia abisyńskićj wyprawy kanclerz 
oprócz już zatwierdzonych 3,600,000 ft. s. 
wymagać będzie od izb kredytu na miljon 
lub półtora miljona ft. szt., co z dawnićj 
wypłaconą sumą podniesie koszta téj wy- 
prawy do 10,000,000 ft. szt. 

Londyn 27 marca. Świetne zwycięztwo, 
jakie odniósł w izbie gmin bil Gladstona o 
kościele irlandzkim, jakkolwiek było bardzo 
przewidzianóm, nie przestaje być przed- 
miotem tryumfujących uwag dla dzienni- 
ków liberalnych. Przyczyną tego jest, że 
od wielu lat żadne ministerstwo nie po- 
siadało tak licznćj i solidarnój większości 
w izbie. Mówiąc jedynie o ostatnich la- 
tach, przypominamy tylko, że trzy lata 
temu bil reformy p. Gladstona przeszedł 
w drugióm czytaniu zaledwie pięcią gło- 
sami, a wkrótce potóm ministerstwo Zo- 
stało obalone z powodu tego samego bilu 
większością 11 głosów. Za lorda Palmer- 
stona przy rozprawach nad kwestją duń- 
ską w roku 1864 uważano za wielką siłę 
większości 18 głosów. W r. 1859 liberalni 
przyszli do władzy większością 13 głosów 
zaledwie, a w roku 1858 lord Palmerston 
opuścił władzę, mając zaledwie większość 
19 głosów. Cyfra 118 otrzymana tą razą 
zrobiła naturalnie bardzo wielkie wraże- 
nie. Większość taka musi oddziałać na 
izbę lordów i skłonić ją, ażeby się nie 
sprzeciwiała tak silnie wyrażonćj opinji 
publicznćj. — Dzienniki spodziewają się 
jednogłośnie, że izba wyższaj przyjmie bil 


O 


Francja. 

(E.) Paryż 26 marca. (Kores. ,Kraju''). 
Deklaracja rządów francuzkiego i belgij- 
skiego, ogłoszone w dniu 238 b. m. w u- 
rzędowych dzienikach Francji i Bełgji nie 
zrobiła tak stanowczo uspakającego wra- 
żenia, jakie sobie w urzędowych sferach o- 
biecywano. Mglisty, ogólnikowy styl tego 
dokumentu, wyrażenia elastyczne i Ściśle 
nieokreślające rzeczy, dają materjał do 
rozmaitych wniosków i różnorodnych tłó- 
maczeń. Dzienniki francuzkie półurzędowe 
nadają deklaracji znaczenie daleko szersze, 
aniżeli się ona w istocie mieć zdaje, według 
nich dokument ten najzupełnićj czyni za- 
dość wszystkim słusznym wymaganiom 
Francji, i w zasadzie kwestje sporne zgodnie 
z widokami francuzkiego rządu rozstrzyga. 
Tymczasem ostatnie. wiadomości z Belgji 
w zupełnie inném świetle znaczenie owćj 
deklaracji wystawiają i dowodzą, że jeżeli 
rząd belgijski zgodził się na oświadczenie 
publiczne, iż wniesieniem prawa z 23 lu- 
tego nie miał wcale zamiaru objawiać nie- 
chętnych wzgłędem Francji zamiarów, to 
za to w kwestji kolei żelaznćj wielko-luk- 
semburskićj żadnego nie zrobił ustępstwa, 
i przy swojóm zapatrywaniu się na nią ob- 
staje. W ten sposób mianowicie przedsta- 
wiają tę sprawę dzienniki belgijskie mini- 
sterjalne, jak Opinion antwerpska i la 
Meuse, będaca podobno organem prezesa 


z zmiany. Kip SĘ) Fazi 
RT t ministrów p. Frère-Orban. Opinion po- 


i wątpiewa nawet o zebraniu się komisji 
A A mięszanćj i utrzymuje, że w rządowych 

Carstwo moskiewskie. sferach panuje przekonanie, iż obrady tćj 
Petersburg 26 marca. Dzisiaj wydany |komisji, gdyby przyszła rzeczywiście do 
ukaz carski ustanawia nową złotą 'mo-|skutku, pomyślnego rezultatu wydać nie 
netę, wartości 3 rsr. sztuka, która wybijać | mogą. Meuse, odpierając zarzuty bel- 
się będzie ze złota 88 próby (w carstwie | gijskich dzienników klerykalnych, które od 
moskiewskićóm jak wiadomo próby szla- |początku przeciwne prawu z 28 lutego, 
chetnych metali oznaczają się liczbą zo-|tłómaczą deklaracją z 23 marca jako akt 
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zurnie się — o amnestji częściowćj dla |łotników czystego metalu idącego na funt | wyrzeczenia się owego prawa, a tém sa- 


z 96 zołotników złożony). móm przyznanie się ministrów do popeł- 
Petersburg, 24 marca. Gubernator pro- | nionego błędu — Meuse wręcz powiada, 
wincij madbaltyckich Alebiedinski, często że prawo to w niczćm nadwerężonem nie 
bardzo jeździ do Petersburga. Uważają że | zostało, i że oba rządy, dalekie od uzna- 
te jego wycieczki związane są z projekta-|nia układów zawartych przez kompanją 
mi zmoskwiczenia niemców na obszerną | wschodnią za prawomocne, uważają je jako 
skalę. Powiadają w Petersburgu, że całe|„projekta* jedynie. 
prawo o własności ziemskićj ulegnie rady-| Według tćj wersji statu quo utrzyma- 
kalnéj zmianie, —z wielkiemi stratami dla | nómby zostało, a deklaracja byłaby aktem 
właścicieli ziemskich. Moskwa zazwyczaj | dyplomatycznym, niemającym odnośnie do 
tak postępuje; zgodnie ze swym systemem | Francji żadnego prawie rzeczywistego zna- 
chce niemców najprzód obedrzóć, obnażyć, | czenia. Przybycie do Paryża p. Frere-Or- 
a późnićj na ich plecy moskiewski armak |ban, które za kilka dni dopiero ma na- 
(rodzaj świty) narzucić. Gażety Carstwa |stąpić, ma być właśnie dowodem, według 
z Moskowskimi Wiedomostiami na czele, prą | powyższych dzienników, iż kwestja zobo- 
ku temu rząd wszelkiego rodzaju arty-|pólnego porozumienia się dwóch rządów, 
kułami. wielkie ma jeszcze do pokonania trudno- 
Moskowskie Wiedomosti z powodu spra- |ści. Opinje powyższe ministerjalnych orga- 
wy naszego korespondenta z Bukaresztu |nów belgijskich nie przedstawiają wiernie 
w długim artykule wykazują jak doskona- | prawdziwego stanu rzeczy, i mają głównie 
le jest uorganizowana polska emigracja w|na celu osłonięcie ministrów, którzy wy- 


sprawie szerzenia fałszywych wieści o Car-|stąpiwszy zbyt porywczo z prawem 23 lu-|. 


stwie, szkodzenia mu wszelkiemi sposoba-|tego, obecnie porażkę swoją na drodze u- 
mi, nareszcie choćby tylko wyśmiewaniem | kładów z Francją zamaskować usiłują. Ton 
Moskwy w chumorystycznych dziennikach | dzienników pruskich w tćj kwesji najlepićj 
paryzkich. Według Katkowa hotel Lambert | wykazuje, że układy wypadły po myśli 
jest głównym sztabem tćj armji a ks. Czar- |tuileryjskiego gabinetu, i że o ostatecz- 
toryski naczelnikiem tego sztabu. Katków | nym ich rezultacie prawie już dziś powąt- 
zwraca się do cesarza Napoleona III i cy-|piewać nie można. 
tuje słowa Czasu, który utrzymuje, jakoby|  Krążące uporczywie pogłoski o potrój- 
Napoleon I mówił: „nie potrzebuję Polski, j ném przymierzu Austrji, Francji i Włoch, 
ale potrzebuję polaków *—Ale, kończy Kat-|w zły również humor berlińskie dzienniki 
ków, „niedaleka przyszłość pokaże, że tacy |wprawiają. Pobyt p. de Grammont w Pa- 
sprzymierzeńcy szkodzą tylko tym, którzy | ryżu, lubo jak zwykle interesami familij- 
ich używali.“ nemi upozorowany, w Ścisłym zostaje związ- 
— Niemcy baltyccy bronią się jak mo-|ku z kwestją owych już zawartych, lub 
gą przed naciskiem moskwicyzmu. Nie-|dopiero zawierających się przymierzy , je- 
dawno powiatowy sąd w Rydze nieprzyjął |żeli bowiem traktat z Włochami za rzecz 
wniesienia jakiegoś prawosławnego popa |już pewną uważać można, to przymierze 
ryzkićj djecezji uczynionego w języku mo-|z Austrją prawdopodobnie dotychczas jest 
skiewskim. Prawo wyraźnie mówi: że wszel-|jeszcze na drodze układów. — Public do- 
kie sprawy powiatowych sądów prowadzić |nosi, że p. de Grammot w niedzielę, to 
się mają, albo w języku niemieckim, estoń-|jest 28-go opuści Paryż, udając się z po- 
skim albo łotyskim. Nieprzeszkadza to pra- |wrotem na swoje stanowisko do Wiednią. 
sie Carstwa cytować fakt jako ubliżenie| Niektóre dzienniki podały wiadomość, 


że rząd zamyśla z powodu soboru ekurie- 
nicznego powiększyć korpus okupacyjny 
w Rzymie; tenże sam organ, Łe Public za- 
zwyczaj dobrze informowany, stanowczo 
temu zaprzecza, i dodaje że środek po- 
dobny nie wchodził nigdy w zamiary rządu. 

Wiadomości z Hiszpanji wskazują, że 
myśl oddania korony hiszpańskićj królowi 
Ludwikowi portugalskiemu, lub jego ojcu 
Ferdynandowi, coraz więcćj zwolenni- 
ków znajduje. Półurzędowe dzienniki fran- 
cuzkie sympatycznie o téj kombinacji wy- 
rażają się, dowodząc zarazem, że kandy- 
datura księcia Montpensier pogrążyłaby H:- 
szpanją w zamęt strasznój wojny domowej. 
Serdeczne stosunki, jakie pomiędzy dworem 
tuilleryjskim a Królową Izabellą w pierw- 
szych chwilach jéj pobytu w Paryżu istnia- 
ły, bardzo teraz oziębły. Widocznie myśl 
restauracji wygnanćj królowćj zupełnie po- 
rzuconą została. 

Cesarz Napoleon zdrów już jest zupeł- 
niei we wtorek prezydował na posiedze- 
niu rady stanu, zebranćj w tuilleryjskim 
pałacu. Przedmiotem narad była kwestja 
książeczek robotniczych, których zniesienia 
domagano się już od lat wielu, jako prze- 
ciwnych zasadzie równości i stawiających 
robotników w pewnćj od majstrów „i dyre- 
ktorów fabryk zależności. Cesarz zdanie 
swoje o téj kwestji wyraził w mowie, któ- 
rą żywo komentują wszystkie dzienniki; 
stanowi ona bowiem pewien rodzaj pro- 
gramu, jakiego rząd cesarski w polityce 
wewnętrznój trzymać się zamierza. Prze- 
mawiając za zniesieniem owych książeczek 
robotniczych, co zdaniem cesarza, podnie- 
sie robotników w ich własnych oczach, 
i postawi ich w warunkach ogólnego pra- 
wa, Cesarz wyrzekł przytóm stanowczo, że 
jeżeli poczytuje sobie za obowiązek zado- 
syć czynić wszystkim słusznym i sprawie- 
dliwym pragnieniom ulepszeń i postępu, 
tak z drugićj strony gotów jest z całą e- 
nergją poskramiać tendencje anarchiczne, 
teorje dążące do wywrotu spółeczeństwa. 

Wymieniwszy następnie w ogóln ych wy 
razach zatwierdzone przez ciało prawo- 
dawcze prawa, rozwój społeczny klasy ro- 
botniczćój mające na celu, mowę swą za- 
kończył cesarz temi słowy: 

„Nie myślę wcale, ażebym, trzymając się 
téj polityki, zniszczył wszystkie uprzedze- 
nia, rozbroił wszystkie nienawiści i po- 
większył moją popularność. Lecz o czém 
głęboko jestem przekonanym, to o tém, 
że w nićj czerpać będę nową energję do 
stawiania złym namiętnościom oporu.“ 

„Kiedy się wszystkie pożyteczne ulepsze- 
nia przyjmuje, kiedy się spełnia wszystko, 
co dobrém jest i sprawiedliwóm, wówczas 
utrzymuje się porządek publiczny z więk- 
szą powagą, bo siła w takim razie opiera 
się na zaspokojonćm sumieniu i rozumie.* 

W dniu onegdajszym z rozkazu pre- 
fekta policji kilkanaście osób aresztowa- 
nych zostało, jako obwinionych o spisek, 
przeciwko bezpieczeństwu państwa wymie- 
rzony. W liczbie aresztowanych znajdują 
się pp. Budoille, Garan i Amouroux, gło- 
śni z burzliwych wystąpień swoich na zgro- 
madzeniach publicznych. 


Paryż, 26 marca. Zamykania i zakazy 
zgromadzeń publicznych są ciągle na po- 
rządku dziennym. Wczoraj zamknięto je- 
dno zgromadzenie, dziś dwa zakazane zo- 
stały. Pp. Budaille, Amoureux, Gareau i 
Gaillard, aresztowani za mowy na zgro- 
madzeniach publicznych, mają być sądze- 
ni na mocy oskarżenia o utworzenie taj- 
nego towarzystwa i knowania wewnątrz 
kraju. a 

— W d. 1 kwietnia ma wyjść u Dentu 
broszura p. t. Zist do wyborcy, pisana w 
duchu zupełnie rządowym, nawet z na- 
tchnienia cesarza, lecz tonem bardzo libe- 
ralnym. Mieścić ona będzie przegląd we- 
wnętrznćj polityki cesarstwa, krótką ocenę, 
a raczój obronę polityki zewnętrznćj i u- 
sprawiedliwienie prawa wojskowego. Zapo- 
wiedziany już przed kilku dniami wykaz 
statystyczny postępów społecznych doko- 
nanych pod rządem cesarza Napoleona ma 
wejść także w skład tój broszury. 

— Według Patrie komisja belgijsko-fran- 
cuzka zajmie się przedewszystkiem rozbio- 


Tygodnik krakowski. 


Nićma gorszego czasu dla literatury, 
jak owe uroczyste święta, w których gło- 
wa abdykuje na rzecz żołądka, a gospo- 
dynie domu ujmującemi prośbami, gwał- 
am kuszą do popełniania piątego grze- 
Fa hu śmiertelnego. Każdy gość wchodzący 
4 dom ze słowem „alleluja“ i z dobrym 
 petytem pożądańszym jest wtedy, niż 
' ajgenjalniejszy artykuł; pochwała uda- 
ych placków i bab staje się najprzy- 

x jemniejszą poezją dla ucha i serca kobie- 

C i cego. Chciałbym i ja uderzyć w te stru- 
) ny i zanucić hymn jaki na cześć tylu ty- 
$ sięcy rączek, uwijających się przez parę 
dni w usługach żołądka i podniebienia, 
ale widząc, jak po herodowemu ugania- 
łyście się za dziećmi piór gazeciarskich 
i bez miłosierdzia grzebałyście arkuszowe 
nasze dzieła zatłuszczone pod stosami 
bab i placków, nie mogę się zdobyć na 
więcćj, jak na elegję i klątwę w rodzaju 
uhlandowskiego śpiewaka: 

„Biada wam! za to, żeście nie uszano- 
wały pomnikowych dzieł literatury; dzie- 


pi 


- dnikilka przepadną w czeluściach ust ludz- 
T a kich i nie zostanie nic, coby świadczyło 
o ciężkićj pracy waszćj. Das ist des Sän- 
ers Fluch?“ 

Piszę tych kilka słów w nadziei, że 
choć kilkunastu sprawiedliwych znajdzie 
-sig w tćj jedzącój Sodomie, których sła- 
be żołądki namówią do wzięcia w rękę 
gazety zamiast talerza, Dla tych kilku 
sprawiedliwych spisuję niniejszą kronicz- 
kę, mieszcząc w nićj wypadki ubiegłego 
tygodnia. — Wypadki te koncentrują się 
w kościele, tam przenosi się cała uwaga 
chrześćjańskiego Świata uczestnicząc ob- 
sedom i ceremonrjom: umywania nóg, po- 


= ła rąk waszych zniszczeją bez śladu, Za 


święcania wody, jutrzni i t..d.: tłumy po-|gę — twarz jego spokojna i pewna, zda- 


bożnych snują się po ulicach, pielgrzy-|je się mówić: i to minie i może wrócę 


mując od grobu do grobu przy brzęku|jeszcze. Ale najwięcćj siły, ognia, pogar- 
srebrnych tac pań kwestujących. Nawet|dy dla téj tłuszczy, co ich pędzi, pomie- 
koncerta na ten tydzień przeniosły się do|ścił artysta w figurze stojącój na pierw- 


pańskich przybytków, a że są grałis, więc|szym planie. Widocznie to jakiś naczelnik 
przepełnione. Kto podczas tych śpiewów | oddziału, człowiek pełen energji, nieraz 
modlił się gorąco, niech rzuci na kroni-|już ostro musiał się stawiać moskalom, 
karza jak na Magdalenę kamień potępie-|bo nogi jego spętane kajdanami; mimo 
nia za to wyrażenie, któróm może ubli-|to nie znać znużenia, ale znąć boleść, 
żyłem ich pobożności; ale zdaje mi się,|która nie ma łez, bo obok niego upadł 
że nie mam potrzeby obawiać się uka-|towarzysz jego na pół konający, głowę 
mienowania, i że nie wyraziłem się nie-|oparł na jego kolanie i na posłaniu śnie- 
właściwie. —— Koncertami temi zajmowali |gowóm odpoczywa, czy téż kona. — Po 
się pp. Mirecki, Blaschke i Wopalka; naj-|za tą garstką skazańców widać sterczące 
świetnićj wypadło „Stabat mater“ Rossi- | bagnety 1 piki konwoju, psy podobne wil- 
niego, które już przed kilkoma dniami | kom ujadają na posępne twarze i dziwne 
słyszeliśmy za biletami w saskićj sali.  |kostjumy nieszczęśliwych — w dali widno 
Mówiąc o grobach i stacjach męki pań- | step bezmierny, bezludny, którędy ma iść 
skiéj, przed któremi zatrzymują się pobo- |ich droga — na stepie szkielet koński, 
żni w tym tygodniu — niepodobna mi nad którym podlatują kruki, — a w gó- 
pominąć obrazu Grotgera, który jest tak- | rze niebo szare, chmurami do koła ob- 
że stacją bolesną, wyjętą z historji mę- | ciągnięte, wszystko to składa się w smu- 
czeńskićj naszego narodu. Obraz ten ma | tną harmonję, w okropną całość, która 
napis: „Pochód w Sybir“. — Na bezlu-| czepia się myśli i długo w nićj gości. 
dnym białym stepie postawił artysta w| Wychodzący z wystawy tego obrazu, 
szeregu kilkunastu skazańców przed ja-|nie mogli nie uważać w przedsionku do- 
kimś lichym etapem — nie więcéj, a je- | mu towarzystwa naukowego czterech obra- 
dnak trudno oderwać się od oorazu i nie-|zów, ciągnących gwałtem ku sobie oczy 
podobna krótkim poglądem przeczytać tę|kolorami i rozmiarem; są one darem p. 
całą tragedję, którą artysta zapisał ołów- | Smokowskiego, malarza z Litwy. Daro- 
kiem. Twarz każdego skazańca jest jakby |wanemu koniowi nie należy podobno za- 
jednym ustępem z czarnćj księgi boleści; |glądać w zęby, to tóż widać zarząd to- 
wyczytasz na neJ historję jego życia|warzystwa naukowego nie patrząc ani na 
i czynów, są to pojedyncze stopnie skali|zęby ani na twarz, zostawił te obrazy w 
uczuć i charakteru od beznadziejnćj roz- | przedsionku, który wcale nieźle ubierać 
paczy, pod którą twarz ku ziemi się chyli, | będą, dopóki kolory nie zczernieją. — Co 


do spokoju rezygnacji chrześćjańskićj, pa- |te obrazy przedstawiają, nie wiem, ale to 
trzącćj w niebo. Obok młodego, jasnowło- | pewna, że są widomym znakiem równości 
sego chłopczyny, ubranego w długi szynel |ludzkićj; wszystkie bowiem głowy wycią- 
moskiewski, stoi siwy brodacz, człowiek, |gnął awtysta (sit venia verbo) pod jedną 
który już nieraz musiał przebywać tę dro- | linję, a chcąc tę równość jeszcze więcćj 


uwydatnić, jedną prawie i tą samą twa- 
rzą obdarzył łaskawie kilkaset figur. Po- 
dobno i towarzystwo przyjaciół sztuk pię- 
knych zaszczycił ten sam autor swemi 
arcydziełami, które jednak, zapewne dla 
nieobrażenia ducha jedności, nie w przed- 
sionku, ale w sali wystawy je umieściło. 

Wśród tych moich peregrynacji wielko- 
piątkowych, zatrzymałem się jedną stacją, 
przed pewną wystawą. pewnćj księgarni, 
któréj powodzenie jest najlepszą odpo- 
wiedzią na niesłuszne zarzuty bezbożno- 
ści i herezji naszych czasów. Stawam te- 
dy przed wystawą i między nowemi książ- 
kami czytam tytuł jednój: Siedem grze- 
chów głównych. To jakby umyślnie na 
ten tydzień medytacji, roztrząśnień sumie- 
nia i spowiedzi napisane, — wchodzę więc 
do księgarni i skwapliwie przeglądam u- 
twór księdza G....a. Autor najprzód uwipął 
się z czterema pierwszemu grzechami, o- 
biecując, że za kilka dni wyjdzie obżar- 
stwo (wyszło już pod pseudonimem świę- 
conego), gniew i lenistwo. Wyczytaliśmy 
tam ciekawe rzeczy, o których wprzódy 
nic nie wiedzieliśmy, jak np. że intelli- 
gencja a bogacze to jedno (szkoda, że 
autor nie przywołał literatów na świade- 
ctwo tój prawdzie); że niedowiarek a roz- 
pustnik to także jedno; że ponieważ dja- 
beł nienawidzi jezuitów, więc ci wszyscy 
ludzie, co ich nienawidzą, trzymają z dja- 
błem, dostało się tam także za swoje nie- 
boszczce rewolucji francuzkićj i niedawnćj 
pamięci powstaniu z roku 1863, i oświa- 
cie ludowój, która odbiera proboszczowi 
rządy nad owieczkami i zamiast świętych 
pańskich , bohaterów narodowych wszcze- 
piać im w pamięci usiłuje; ale napróźno, 
bo to się nie przyjmie. O niedowiarkach, 
o filozofach i rewulucjonistach pisze au- 
tor, że skoro poczują, że rząd słaby, 
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rem układów zawartych pomiędzy kompa- 
njami dróg żelaznych, następnie badaniem 
kwestji odnoszących się do ekonomicznego 


uowieniem konwencji handlowych zawar- 
tych między témi dwoma państwami. 

— Dziennikom półurzędowym zalecono 
nie mięszać się do polemiki pomiędzy pru- 
skiemi i austrjackiemi dziennikami i z u- 
miarkowaniem wyrażać się o Prusach. 

Paryż, 27 marca. W odpowiedzi na ar- 
tykuł Nordd. Allg. Ztg o wieściach o za- 
warciu francuzko-włosko-austrjackiego przy- 
mierza dziennik France powiada, że dra- 
żliwość pisma pruskiego nie jest uzasa- 
dniona. Francja, Włochy i Austrja nie są 
związane żadnćm przymierzem. ‘To jednak 
prawda, że nic nie dzieli dziś tych mo- 
catstw i nie nie przeszkadza przyjaznym 
między niemi stosunkom. Takie położenie 
daje tém większą rękojmię utrzymania po- 
koju. 

beputacja żądająca wdania się Francji 
w sprawę nowych rozporządzeń tureckich 
na wyspach Sporadach nie będzie przyjętą 
ani przez margrab. Lavalette, ani w jego 
imieniu. 
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Grecja. 


Ateny 24 marca. Poseł turecki przy- 
był tu w dniu dzisiejszym. 

Król ma zamiar pojechać w d, 13 kwie- 
tnia do Korfu. i 

Towarzystwo kapitalistów stara się o 
koncesją na przekopanie międzymorza ko- 
rynckiego. 

— Piszą do Corresp. du Nord-Est pod 
d. 17 marca: 

Oburzenie greków przeciwko Moskwie 
nie zmniejszyło się. Prasa grecka wy- 
trwale pracuje nad wykazaniem, że ga- 
binet petersburski był zawsze przeciwnym 
utwọrzeniu wielkiego królestwa greckiego 
i że popierał dążenia narodowe helenów 
jedynie w celu zwrócenia na nie uwagi 
zachodu i niedopuszczenia w ten sposób, 
ażeby się mogły zjiścić. Dziennik Neoło- 
gos, jeden z tych, które dotychczas naj- 
bardzićj były oddane Moskwie, ogłasza 
teraz ` długi artykuł p. t. Pansławizm i 
Turcja, w którym dowodzi, że Moskwa 
jest nieubłaganą nieprzyjaciołką Grecji, 
którą uważa za swoją przyszłą współza- 
wodniczkę na Wschodzię i za przeszkodę 
w rozwoju panslawizmu. Działanie jéj 
w sporze grecko-tureckim miało na eelu 
zdyskredytowanie króla greckiego w opi- 
nji plemion słowiańskich, i przeniesienie 
uroku potęgi na cara. [Zadaniem Moskwy 
jest utrzymywać wieczną nienawiść pomię- 
dzy grekami i turkami, i nie dopuścić 
tym ostatnim ulepszeń w administracji, 
oraz wzmocnienia się na czas, gdy Mo- 
skwa stanowczym ciosem na Wschód ude- 
rzy. Obowiązkiem greków jest przyjąć po- 
litykę czysto-narodową , oprzeć się na Ku- 
ropie i nie dać się wyzyskiwać przez pan- 
slawizm i przez cara. 

Artykuły takie jak powyższy, są bardzo 
liczne w prasie greckićj, tak że w obecnćj 
chwili możnaby powiedzieć , że nie ma ani 
jednego pisma greckiego , któreby broniło 
Moskwy. 


Hiszpanja. 

Madryt, 26 marca. Corespondencia za- 
pewnia, że odkryto spisek karlistowski, skut- 
kiem czego jeden jenerał i dwaj inni ofi- 
cerowie aresztowani zostali. Porządek pa- 
nuje we wszystkich prowincjach. Karlistę 
Miramona aresztowano w okolicach Pa- 
terna. 

W dopełnieniu konwencji monetarnćj, 
zawartćój z Francją, Belgią i Włochami, 
rząd ogłasza dekret zaprowadzający nową 
monetę wartości kształtu takiego jak frank, 
która nazywać się będzie peselła, i ma 
być przyjmowaną za 4 reale. Budżet na 
rok 1870 będzie już obliczonym w peset- 
tach, od roku 1871 pieniądze nowego sy- 
stemu będą obowiązującemi w prywatnym 
obiegu. 


wnet podnoszą głowy; ale w końcu zaw- 
sze doświadczają porażki, „jak ów pies, co 
się zrywa i z tyłu chce pyskiem dosię- 
gnąć i ukąsić cwałującego konia, ale jak 
dostanie kopytem w mordę (sic) — to od- 
skoczy, zawyje ze złości i wlecze się 
na bok.“ 

Po tym ustępie następuje refleksja, za- 
stanowienie się autora, że pisze zaoglę- 
dnie. Nie możemy tutaj podawać zupeł- 
nego sprawozdania z tych wszystkich po- 
bożnych i trafnych myśli, jakie autor wy- 
snuł z pojęcia pychy — zostawiamy tę 
zaszczytną pracę kronikarzowi krakow- 
skiemu do Gazety Narodowój — ograni- 
czamy się tutaj tylko na przytoczeniu 
kilku ustępów dla tych, którzy czytaniem 
samych tylko gazet spłacają dług litera- 
turze. Ustępy te tyczą się szczególnićj 
płci pięknój, którój autor nie dał abso- 
lucji za grzóch 'pychy. 

A najprzód czytamy: „że nigdzie w Hi- 
szpanji nie widzisz, aby mężczyzna wlókł 
za sobą pod pachę przyczepioną niewia- 
stę, bo tam wszyscy przez żywy katoli- 
cyzm są silni i o własnój chodzą sile.“ 

Następnie idzie szumna pochwała stro- 
jów: „Zresztą a wasze balowe ubiory z 
obnażonemi ciałami, wasze obmierzłe rę- 
ce pod samo ramię nagle, wasze męzkie, 
z przodu wykrojone surduty (2), wasze lu- 
bieżne niewieście suknie, wasze nieskro- 
mne komedjantki na operach, sąż przy- 
zwoite? Kiedy z udanego, gorszącego ko- 
chania, przy świetle, w obec tylu ludzi, 
rzucają się, niewstydy! w objęcia swych 
udanych kochanków. Prosta dziewka od 
krów, gdy się ją zdybie na podobnych z 
parobkiem pieszczotach, zapłoni się ze 
wstydu - a w was wyuzdana bezczelność, 
bo nie macie wstydu.“ 

W końcu po znakomitój i trafnej cha- 


stosunku Belgji z Francją, a w końcu od-. 


Prusy. 


Berlin 27 marca. Nordd. alig. Zig. za- 
przecza pogłosce rozpuszczonćj przez 
dzienniki francuzkie, że hr. Bismark pod- 
czas ferji wielkanocnych uda się do l'e- 
tersburga. i 

W kołach kupieckich mówią, że rząd 
pruski ma zamiar nałożyć podatek nie- 
tylko na obroty giełdowe, ale także za- 
prowadzić stempel od weksli mniejszéj 
wartości, niż 50 talarów. Dziennik Post 
oblicza, że podatek qd obrotów giełdo- 
wych przyniósłby najmniéj 10 mil. tal. 
rocznie. 
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Rumunja. 

Bukareszt 27 marca. Wybory, które 
jak wiadomo , w księztwach naddunajskich 
są dwustopniowe, rozpoczęły się dzisiaj 
w okręgach wiejskich. 
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Serbja. 


(W.K.) Belgrad 25 marca. (Kor. „Kraju.“) 
Gazeta Narodowa w numerach ze stycznia 
i lutego zamieściła dwie korespondencje, 
jednę datowaną z Pesztu, drugą bez ża- 
dnój daty, chociaż można się domyślać, 
że pochodzi z Konstantynopola. Obie te 
korespondencje donoszą, że rząd serbski 
stając na gruncie czysto narodowym, u- 
chylił się z pod wpływów Moskwy i że 
namiestnictwo zostaje z tego względu w 
najgorszych stosunkach z tutejszym ajen- 
tem dyplomatycznym moskiewskim, Szysz- 
kinem. Golos wspominając o tych kores- 
pondencjach i zaprzeczając podanym w nich 
wiadomościom , zowie je tendencyjnemi 
wymysłami polskićj intrygi i obie je mnie 
przypisuje, twierdząc, że to korespondent 
z Belgradu wszystko wymyśla. Teraz znów 
korzystając ze sprawy p. Dunina, formu- 
łuje cały donos na mnie, utrzymując, że 
jestem ajentem owego komitetu, którego 
głową miał być niby p. Dunin w Buka- 
reszcie, twierdząc przytóm, że nawet owa 
korespondencja trzecia, datowana z Pe- 
tersburga, a donosząca o robionych przez 
rząd moskiewski obietnicach ks. Czarno- 
górskiemu, jest mego wynalazku. 

Dziwić się donosom (ro/osa byłoby do- 
wodem wielkićj naiwności; są one na po- 
rządku dziennym w Moskwie, ogłaszającćj 
krucyatę przeciwko zgniłemu i zdemorali- 
zowanemu Zachodowi, który się brzydzi 
wszystkióm, co ma jakiekolwiek podobień- 
stwo do denuncjacji. To też ciągłym de- 
nuncjacjom (ołasa, który miał czas za- 
prawić się do nich i zrobić je swoim na- 
łogiem, nie dziwię się wcale; ale dziwię 
się temu, że po tak długoletnićj praktyce 
nie nauczył się lepićj ich formułować i 
stosowniejszy do wystąpienia z niemi mo- 
ment obierać. Niezręczność wszakże Go- 
losa mało nas może obchodzić, to też 
nie zatrzymuję się nad nią dłużćj i prze- 


chodzę do poważniejszćj materji. 

Wiadomo już z owój postój Tr pód ^ 
stawie chłopskiego rozumu osnowanćj lo- 
giki, że gołosłowne zaprzeczenie, nie po- 
parte żadnym dowodem, znaczenia mieć 
nie może i rzeczy nie obala. Że Gołos 
zapomniał o tym pomniku zdrowego sen- 
su, tém gorzćj dla niego. Co się tyczy 
mnie, w którego (ołos na gwałt pragnie 
wmówić autorstwo wspomnianych wyżćj 
korespondencji, nazwanych przez niego 
grzecznie kłamstwami polskićj intrygi, to 
wyznaję, że donosy Golosa ten jedyny 
miały skutek, że mię zniewoliły do poin- 
formowania się lepszego w przedmiocie, 
za który ten dziennik czyni mię moralnie 
odpowiedzialnym. Jakoż, o ile informacjom 
moim mogę wierzyć, a nie wierzyć im nie 
mam powodu — muszę wyznać, że wiado- 
mości zawarte w owych dwóch korespon- 
dencjach, w głównćj swćj osnowie są naj- 
prawdziwsze. 

W rzeczy samćj rząd serbski zerwał 
z dotychczasową polityką, oglądając się 
na obcą pomoc i szczególnićj ulegającą 
Moskwie. Stanął on na stanowisku naro- 
dowćm, szukając siły i poparcia w naro- 
dzie tylko, ale nie w żadnćm postronnóm 


rakterystyce dewotek, autor robi natar- 
czywą wycieczkę przeciw dewotkom wyż- 
szych stanów : o 

„Są pomiędzy niemi takie, za któremi 
lokaje noszą złocone książki do kościoła, 
jakby ich sama udźwignąć nie mogła. To 
takie mają swoich wybranych księży, do 
których (niech już tak choć niewłaściwie 
powiem) ustawicznie modlą się. To one 
wiedzą, gdzie i kiedy ich ksiądz będzie © 
miał kazanie albo mszę św. To ich ksiądz 
wybrany, choćby i nie bardzo do sensu 
gadał 1 krzyczał i afektował, jakby na 
teatrze, choćby im i krynoliny z ambony 
rozbierał i naganiał — to wszystko przyj- 
mą za dobrą monetę. Do swego księdza 
będą się modlić, a krynoliny nosić. Ale 
bo one wiedzą, że ich wybraniec po po- 
łudniu na kawusię lub herbatkę z pewno- 4 
ścią przyjdzie i nakarmi ich za to słodko 
pachnącemi, niby religijnemi mowami.* 

Darujcie, że w pobożnym zapale zanadtu 
rozmachałem pióro, porwany ognistą wy 
mową księdza G..a, i rozminąłem sie 
trochzę zabardzo z obowiązkiem kroni 
karskim, gdyż nic wam nie wspomniałem. 
o teatrze, ale bo tóż doprawdy nie ma 
co o nim do powiedzenia. Z wyjazdem 
takich artystów, jak pani Modrzejowska 
i p. Rapacki, scena nasza zeszła do ta- 
kich dzieł, jak np, Listy nieboszezki 
do nieboszczyka, czyli do dzieł, któ- 
re z powodzeniem odgrywane byćby mo- 
gły... w knajpie przy kuflu piwa, lecz nie 
ną teatrze krakowskim. 

Dla tych, którym uroczyste pożywanie 
święconego i brak cierpliwości, nie po 
zwoli przeczytać tej kroniezki, zapisuję 
na końcu tylko życzenia wesołego alle- 
luja! 
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państwie, a szczególnićj w Moskwie, wy- 
zyskującój na swą korzyść każdą sytuację 
tak swych przyjaciół jak i nieprzyjaciół. 
O ile mnie zapewniano, sam namiestnik 
Risticz nie stanowi pod tym względem 
wyjątku, co jest przeciwnem twierdzeniu 
dwóch powyższych korespondencji. 
W skutku takiego stanowiska namie- 
musiały naturalnie nastąpić nie- 
nia między nim a moskiewskim 
reprezentantem. Przecież jak daleko te 
nieporozumienia zaszły, o têm nic sta 
nowczego powiedzieć mie mogę. Co się 
tyczy udzielonego mu na osm- EE 
urlopu, jak również podanych wiadomości 
o jakimś p. Suszarowie, którego rząd mo- 
skiewski jakoby miał naznaczyć w za- 
stępstwie p. Szyszkina, 0 tem nie wiemy 
tu nic, a nawet w prawdziwość ich mo- 
jemy powątpiewac, albowiem p. Szyszkin 
dotąd zostaje ha swem stanowisku i nie 
| żeby miał być odwołanym. ; 
Zmiana polityki rządu. serbskiego tém 
jest zbawienniejsza, że idzie on ręka w 
rekę Z narodem, który stanowczo wypo- 
wiada się, ogłaszając, że serbom niepo- 
trzeba moskali, francuzów i t. d., ale ser- 
bów, że tylko na siebie, a nie na kogo 
innego liczyć powinni. Io też występowa- 
nia serbskiego dziennikarstwa przeciw Tur- 
cji nie należy zaliczać na „karb pansla- 
wistycznych dążności, „ale tłómaczyć tém, 
że serb z księztwa nie może być oboję- 
tnyia na ucisk, jakiego doznają serbowie 
w Bośnji pod takim despotą, jak Osman- 
asza. Despotyzm zaś Osmana-paszy tem 
się różni od zwyczajnego despotyzmu tu- 
reckich gubernatorów, że jest systematy- 
cznie skierowenym i przeprowadzanym 
przeciwko narodowym dążnościom serb- 
skićj ludności połączenia się kiedyś w Je- 
dno polityczne ciało. S 
Osman pasza długi czas był w Serbji, 
jako `komendant fortecy, obeznany Jest 
gruntownie ze wszystkiemi skłonnościami 
i pragnieniami serbskiego narodu; od lat 
kilku będąc gubernatorem Bośnji, usiło- 
wania swoje głównie ku temu zwraca, 
ażeby raz na zawsze wyleczyć Bośnję ti 
Hercogowinę z ich pragnień połączenia 
się z Serbją. Jest on dla tych krajów tóm, 
czóm są dla nas w Polsce moskiewscy re- 
formatorowie, z tą różnicą, że znajduje 
nadto czynnych pomocników w greckich 
popach, wśród których odznacza się swą 
gorliwością archirej Djonizy. 
= Do jakich rezultatów dochodzą tureccy 
reformatorowie, najlepićj wskazuje nastę- 
pujący wyjątek „z listu umieszczonego w 
Jedinstwie. Może on być pocieszającą 
wróżbą dla moskiewskich reformatorów, 
pod” żadnym względen nieróżniących się 
od tureckich — chyba pod tym, że nie 
ustępując tym ostatnim w barbarzyństwie, 
przewyższają ich cynizmem wyrafinowanym 
i prawdziwie mongolską oschłością serca. 
Jest on następujący: 
„Wszędzie ustala się przekonanie, ¿że 


stnietwa, 
porozumie 


słychać, 


„wszystkie kraje serbskie zamieszkałe przez 


naród jednego pochodzenia i jednego ję- 
zyka, acz różniący się pod względem wia- 
ry, powinny się połączyć z sobą w jedno. 

„Przekonanie te tém większój nabiera 
wagi, im ucisk staje się większy i po- 
wszechniejszy. Do czasów Omera paszy 
najwięcćj cierpieli serbowie grecko-wschod- 
niego wyznania, mnićj katolicy, a najmnićj 
mabongefsip e. stojący pod opieką pokre- 
mych sobie bejów. 

"od cząsu jak Omer pasza złamał po- 
tęgę bośniackich. bejów, jarzmo egz 
w jędnakiej rozciągnęło. się zajec na 
wszystkimi mieszkańcami Bośnji i Herco- 
"owiny, bez względu czy oni są katolicy, 
cie i zy t6ż sławni. Od 
mahometanie, czy też prawost pN 
tego to czasu WSZYSCY, poczuli się ziećmi 
jednego narodu, i wszyscy, RY 
% różnicy wyznawanych religji, mają jedno 
pragnienie połączyć się z Serbją w jedną 
całość narodową.“ , 

Adres bośniacki , o którym pisałem w 
„ednym Z poprzednich moich listów, _ Hwi 
żlony. Bośniacy protestują przeciwko 
Protest ten podany przez Zasławę, 
ę słowami następującemi: „Po 
Osmana paszy do Sarajewa wle- 
mamy spodziewać od 


zmyślo 
niemu. * 
kończy 51 
powrocie ; 
czego Się 


my; ANIE ŚRZĘB śnii nie żądają ża- 
Porty. Mieszkańcy Bośnji nie żą m zał 


„ch łask od Carogrodu, a pragną ty" 
dnye kują szczęśliwój chwili, która o 
„ozwoli dojść do samego cely wbrew, wo i 
Porty- Taki jest głos narodu !... ra 

W Zastawie znajdujemy NAME 
„adomość: „Ostatniemi czasy Zna az a 
eM Turcja w dziwnie trudnych okoliczno- 
z ch Wiadomo, że rząd serbski wysłał 
pya iczną notę do Carogrodu, w którćj 
a aby Osman pasza został odwołany 
a EM W tym samym czasie nadesłała 
VA 5 J 
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w.|stawiać będzie w Stambule p. Kalergis, 


T a "47 E AE, I 0 Totka a aS TOR 2 SĄ, 


KRAJ?z Środy 317Marca 1869. 


powtórną notę Persja, zarzucając Turcji, 
że wojska jój przeszły granice państwa. 
Jednocześnie rozeszła się pogłoska w Ca- 
rogrodzie, że Rumunja weszła w ścisłe 
porozumienie z Persją i Serbją, i że na- 
wet perski wezyr był w Bukareszcie i w 
Belgradzie. Wszystko to rozgniewało o- 
gromnie sułtana, który, zwoławszy radę 
ministrów, całą noc ją trzymał.* | 

Panslawistyczny dziennik Napredak, któ- 
ry oddawna odznaczał się swoją niechęcią 
dla obecnego rządu, a teraz tę samą nie- 
chęć posuwając dalćj, począł rzucać po- 
twęyrze na namiestnictwo, a nawet po- 
wstaje na naród za to tylko, że widzi w 
nim stanowczy zwrot ku polityce przeci- 
wnćj panslawizmowi — został wzbroniony 
w granicach ks. serbskiego. 

Jednocześnie drugi dziennik, Zastawa, 
podobnie jak pierwszy, wychodzący w Au- 
strji, pogodził się stanowczo z rządem 
Serbji i jego politykę gorliwie zaczął po- 
pierać. 

Tutejszy konsul moskiewski i ajent dy- 
plomatyczny Szyszkin otrzymał order Da- 
niela pierwszćj klasy od księcia czarno- 
górskiego, a wicekonsul Trojański tenże 
sam order drugićj klasy. 


nieporozumień obecnych w tamtćj stronie, | czasy w pismach pedagogicznych i w koresponden- 
mogącćj na przyszłość nowe wywołać nie- |urządzić klasę przygotowawczą do gimnazjum?“ 
snaski. W tym celu Midhat-pasza ma zło- 


reckich i perskich, i ma 


sowanych ostateczne uregulowanie granicy |jętą, drukiem rozpowszechnić. Z uchwał zapa- 
doprowadziła do skutku. 

żagdad Jest stolicą jednéj z najbogat- 
szych prowincji Turcji ązjatyckićj ale też | sienia prośby do wysokićj rady szkolnej krajowej, 


ny ze swych zdolności administracyjnych | czytania dla wyższych klas szkół elementarnych. 
i z przdsiębiorczego usposobienia, rozwi- | Kosztuje oprawna 54 kr. Lwów. Nakładem J, Mi- 
nie tam całą działalność swoją; znając | ikowskiego, 1869.“ Na 69-ciu głosujących, był 
potrzeby miejscowe, zabiera on ze soba tylko jeden przeciwny temu wnioskowi ;postawio - 
cały szereg inżynierów, architektów, gór- | nemu przez ks. Chmielewskiego. 

ników i t. d. Wielu europejczyków a mię-| « Emaus powiódł się wtym roku wybornie, 
dzy nimi dwóch polaków znalazło 


Brzozowski, jako leśnik i Bąkowski jako | Rekawkę gromadzi się zwykle daleko licznićj pu- 
chemik. Zamiary Midhata - paszy sięgają | bliczność, bo tam więcćj rozrywki. Ale i Emaus 
aż do zbudowania kolei żelaznćj, łączącćj wabił tysiące ludzi, a od rana aż do późnćj nocy 
Bagdad Z zatoką Perską. i tłumy ludu przeciągały ulicą Zwierzyniecką, a po- 


FOT o WORA Konstantynopol 24 marca. Ogłoszo- wozy i dorożki gęsto krążyły. Młodziuchne. po- 
. syg został wyrok w sprawie O'Reilly i to- | kołenie Jóżnego stanu zachwycało się różnobar- 
Turcja. NSYSZOW, oskarżonych o zamiar wywo- | wnemi sprzęcikami, osobliwie też siekierki zajmo- 


łania powstania w Syrji, Oskarżeni skazani wały je bardzo, a głos dzwonków i piszczałek gli- 
zostali na wydalenie z Turcji. nianych brzmiał bez przerwy. Smutny tylko wy- 

Smyrna 24 marca. Według dziennika padek zmieszał nieco zabawę. Mnóstwo osób 
Impartial, francuzka eskadra ma opuścić |udawało się na kopiec Kościuszki. Przed laty 
wody greckie i udać się do Syra. prowadziły na szczyt szerokie Ścieżki, lecz po 

Na „wyspach Sporadach trwają ciągle | ufortyfikowaniu, na pierwszą kondygnację dostać 
zatargi. Mieszkańcy ponownie odnieśli się | się można drogą po kilkudziesięciu ślimakowatych 
do porty prosząc o utrzymanie swoich | kamiennych wschodach skróconą, żelazną poręczą 
przywilejów, i wysłali deputację do Pa- zaopatrzonych z kaplicy. Wiadomo jak u nas mało 
ryża, ażeby uzyskać od rządu francuzkie- jest poczucia porządku, i jak bez potrzeby nawet 
go poparcie w Konstantynopolu. jeden tłoczy się przed drugim, ażeby dostać się naj- 


(44) Konstantynopol 22 marca. (Kor. 
„Kraju.*) — Wiadomości z Bułgarji, zwła- 
szcza znad brzegów Dunaju, coraz bar- 
dzićj są niepokojące. Zatargi turecko- 
greckie zaledwo poczęły się łagodzić, 
gdy formowanie band mających wkroczyć 
z księztw na terytorjum tureckie i rozwi- 
nięcie działalności komitetów grecko-mo- 
skiewskich wewnątrz Bułgarji, znowu się 
zaczyna. Mówią tu, że w Reni zebrany jest 
Już oddział z różnych narodowości ocho- 
tników, zamierzający pod chorągwią buł- 
garską wtargnąć na Dobrudżę; inny, zło- 
żony z samych greków a sformowany w 


— M 


Stany Zjednoczone. 


osób z znacznćj spadło wysokości, doznawszy ró- 


Kube i, ma służyć za kadry dla greków| Waszyngton 27 marca. Telegrafem |żnych uszkodzeń. Postawiono warte wojskową 
zamieszkujących miasta na dolnym Duna-ļ| podmorskim odwołaną została wieść o|ale już było zapóźno. ` x f 


ju. Na górnym Dunaju, w okolicach Turno- 
Mogoreli, organizują także oddziały, prze- 
znaczone do działania między Widdinem 
a Sofiją. 

Zapewniają, że konsul jeneralny mo- 
skiewski w Bukareszcie złożył u bankiera 
W lasto na cele powyższe 500,000 dukatów, 
która to suma zebrana przez przyjaciół 
sprawy bułgarskićj w Moskwie ma stać się 
własnością komitetu bułgarskiego , skoro 
ten przedstawi dostateczne rękojmie po- 
rządnego jéj użycia. 

Wewnątrz kraju daje się spostrzegać 
ruch niezwykły ajentów moskiewskich, 
krzątających się na dobre między. ludno- |. 
ścią miejscową, a to w celu popchnięcia 
jéj do czynnćj opozycji przeciw rządowi. 

Porta pilnie śledzi to wszystko i w da- 
nćj chwili znajdzie się zupełnie gotową 
tak do odparcia wkraczającćj siły, jako 
tóż do stłumienia zamieszek wewnętrznych, 
gdyby takowe rzeczywiście miały miejsce. 
Nowe wojsko wysłano na Dunaj, kanonjer- 
ki krążą po rzece i pilnują przepraw, 
czujność wszędzie wzorowa. 

Opinja ogólna więcćj przypisuje donio- 
słości przygotowaniom robionym za gra- 
nicą niż agitacji prowadzonćj wewnątrz. 
Opiera się ona w tym razie na przeszło- 
rocznych i pozaprzeszłorocznych wypad- 
kach, kiedy pomimo tylu starań dążących 
do poruszeniń ludności i popchnięcia jéj 
w odmęt powstania, bułgarzy zachowali 
się najspokojnićj, a nawet stanęli po stro- 
nie rządu, dopomagając mu do rozbroje- 
nia wkraczających band. — Jeżeli więc 
wówczas cudzoziemskim podszeptom nie 
dali ucha, tém bardzićj dziś nie zrobią 
tego, kiedy wstęp do rady stanu został 
im otwarty, i w sprawie oddzielenia ko- 
ścioła swego od greckiego tyle dobrćj 
woli i uznania ze strony Porty doznali. 

Z wiadomości miejscowych zasługuje na 
szczególną uwagę pozawczorajszy wyjazd 
ministra tureckiego Fotiadis-beja do Aten, 
jako stałego reprezentanta Porty, przez 
co stosunki dyplomatyczne pomiędzy obu 
krajami przywrócone zostały, Grecją przed- 


śmierci b. prezydenta Johnsona. Prawdzi- 
wą jest jednak wiadomość o Jego chorobie, przyzwoite zachowanie się publiczności w kościo- 
że bil o obsadzaniu urzędów został popra. 
wiony w senacie w sposób rozszerzający 
prawa prezydenta i w takićj poprawionćj 


narzekać musimy z powodu wypadku powyższego. 


wadzeni na pasku i prawie żadne liczniejsze zgro- 
formie odesłanym do izby reprezentantów | madzenie nie może się obejść bez nadzoru policji. 
Dziś telegraf przyniósł wiadomość o od-| Święcone dla emigracji. — Kilkunastu lwo- 
rzuceniu tak poprawionego bilu przez izbę,|wian postanowiło przesłać święcone dla emigran- 
większością 99 przeciw 70 głosom, tów polskich zamieszkałych w St.-Gallen. Rze- 
źnicy lwowscy zaproszeni do wzięcia współudziału 
z chęcią poszli 


w pomoc temu pięknemu zamia- 
Włochy. 


Florencja, 26. marca. Według wiado- 
mości zasługujących na wiarę, rząd wło- 
ski w kwestji kolei żelaznćj alpejskićj po- 
stanowił oświadczyć się za linją Św. Go- 
tarda i w tym względzie rozpoczyna ukła- 
dy z interesowanymi rządami. 


centnarów wysłać święconego wychodźcom. Za- 
pewne z rozrzewnieniem przyjęli oni ten dowód 
bratnićj miłości jaka łączy i łączyć powinna wszyst- 
kich Polaków, tak w kraju zamieszkałych jako i 
rozproszonych po świecie. Donosimy zarazem, że 
p. A. właściciel jednój z większych wędzarni, prze- 
A BIRAN słał na ręce p. Fr. Spenglera, członka stowarzysze- 

Ankona, 23 marca. Dzisiaj zaszły tu-| nia wzajemnój pomocy, kilkadziesiąt funtów wę- 
taj groźne zamieszki, spowodowane nało-|qliny ála, obdarzenia nią najniezamożniejszych 
żeniem taksy municypalnćj na niektóre | rękodzielników krakowskich. 
przedinioty wchodzące do miasta. « Amator szynek w dniu wczorajszym zakradł 

Około godziny 10 zrana tłum zebrany się do komina na Grzegórzkach, uwiązł w nim i nie 
wołając abbaso il sindaco; la giunta, la ta- | mógł dołem ani górą wydobyć się z ciasnego wię- 
riffa del dazio (precz z syndykiem Z JUN-| zjenia, Dym zwracający się do izby ostrzegł miesz- 
tą i taryfą celną) udał się przed pałac kańców, że znajduje się w kominie jakaś nadzwy- 
municypjum, na który napadł, niszcząc pa- czajna przeszkoda, Zalano ogień i wydobyto na wpół- 
pieryisprzęty przy powyższych okrzykach. żywego amatora, który i szynek nie kosztował i o ma- 

Dowiedziawszy się gdzie syndyk prze- |;, życia nie utrącił.” 
bywa, tłum ten udał się do niego i zmu- 
sił odwołan e rozpisanćj taksy. W krótce 
potém z balkonu obwieszczono ludowi dy- 
misję syndyka i junty. Wojsko skonsygno- 
wano w koszarach, i przez cały czas trwa- 
nia demonstracji nie dało znaku życia, a 
policja miejska przebrana, zdaleka się 
wszystkiemu przypatrywała. 

Obiegają pogłoski, że zamieszki te wy- 
wołane zostały przez kilka tutejszych do- 
mów handlowych. 7 

W nocy wiele aresztowań miało miejsce. 


Skrzynki pocztowe świeżo zawieszone po 
rogach ulic zwabiają ciekawych, bo też cudackie na 
nich napisy jak np. Listy bywaja wyjmowane z qo- 
łudnia. Pewno w Krakowie nie ma człowieka, 
któryby potrafił z błędami wykonać napis, a dy- 
rekcja pocztowa niechcąc ulegać zarzutowi braku 
ducha centralistycznego, widać koniecznie tego 


genjuszowi wiedeńskiemu. 


Rozmaitości. 
— Dnia 28 b. m., odbyło się walne 


w charakterze chargé d'affaires, do przy- 
jazdu p. Kondurioti, byłego ministra grec- 
kiego we Florencji, a obecnie zamiano- 
wanego na reprezentanta tutaj. 
Midhat-pasza, były prezes rady stanu, 
a obecnie jenerał - gubernator Bagdadu, 
dziś opuszcza Stambuł udając się na 
miejsce swego urzędowania. Załatwienie 
sporu z Persją stanowi jeden z głównych 
punktów jego instrukcji. Jak wiecie, spór 
ten powstał z niedobrze wytkniętćj linji 
granicznćj, którą koczujące plemiona tak 


Prezes p. Józefczyk w mowie zagajającój posie- | tu bryczkę, otoczyli ją z okrzykami. Jadący, mając 
dzenie, żaląc SIĘ za brak poparcia towarzystwa ku pomocy ludzi rogatkowych, powstał na ściga- 
ze strony inteligencji, na szczupły zastęp człon- jących groźno i zapytał o przyczynę napaści, na 


oświaty ludowćj, aby nieoglądając się za protekcją się oddalili. 
zaufała własnym siłom; aby w pracy własnćj, w FA 
znaj, żali bowiem mamate maana | lacijowaiego, tijazego adwokat, 
tylko będą na opiekunów, to nigdy 
prawdziwie wolnymi, a tylko wolni 
nych mogą wychować obywateli, 


W przeszłym numerze utyskiwaliśmy na nie- 


Pokazuje się ztąd, że wiecznie musimy być pro- 


rowi, a tak uzbierało się tyle, iż można było kiłka 


żądała, i dla tego poleciła zrobienie jakiemuś korzec 140 f. 4, 50 


ków, zwłaszcza wspierających, — starał się dodać | 00 otrzymał od nich odpowiedź, iż go wzięto za | z 
otuchy i tćj małćj garstce pracowników na drodze | złodzieja który skradł konie, poczem spiesznie | w 


tureckie jakotóż perskie przekraczały i| tenże do wspierania czasopisma „Szkoły“ i „Mrówki | niedostatku i nędzy, lecz wykazał dowodnie, że 
zmieniały wedle upodobania. Nie tylko | z Wawelu.“ Rozpraw czytanych było dwie, jedna |one wcale do polepszenia doli nie prowadziły. stji prasowój w. Czechach 
więc chodzi teraz Porcie o załagodzenie | przez p. Getlicha, w kwestji poruszonćj ostatniemi | Mówił o asekuracjach, towarzystwach dobroczyn- 


dopilnować aby |szkoły rolniczćj w Czernichowie, zgromadzenie |dzą do pożądanego celu, i że cała ich potęga i|z Turynu, gdzie święta przepędził . do Flo- 
akowa za wspólną zgodą stron intere- | uchwaliło rozprawę p. Józefczyka, oklaskami przy- | skuteczność leży w pomocy własnćj, w walności|rencji na przyjęcie jenerał Mórin 
przemysłu, pracy i stowarzyszeniach. Trzeci i 
dłych, szczególnie podnieść należy następującą: | ostatni odczyt w tym przedmiocie wypada 5 kwiet- 
„Zgromadzenie upoważnia wydział filji do wnie-| nia. W tym tygodniu t, j. we środę 24 b. m., od- | Mazziniego, 
OM będzie się w Kołomyi walne zgromadzenie filji|i porozlepiano w Neapolu odezwę komi- 
najbardzićj może opuszczonćj pod każdym by takowa cofnęła swe dawniejsze rozporządzenie | kołomyjskićj towarzystwa pedagogicznego, na któ- 
względem. Nowy jenerał-gubernator, zna- | polecające szkołom ludowym dziełko: „Książka do | róm prócz rozpraw o sprawach filji, mają się od-|oświadczenia się za rzeczpospolitą. Do- 
być dwa odczyty, o których nieomieszkam donieść. i 

Przy sposobności podać wam mogę wiadomość | cnćj 


o znanym wam dobrze twórcy „Paziów Marysieńki* 
p. Stanisławie Dunieckim, który bawiąc tu w naszćj 
okolicy (w Oleszkowie), obecnie zajęty jest wy- 
kończapiem kompozycji do nowćj opery (zamó- 


- oc miej- | nie zwykłe w tak wczesnćj porze ciepło i śliczna | wionćj z Pragi), którćj libretto (napisane przez | marca. Rząd ogłosił plakatami w rozlicz- 
sce w jego świcie, a mianowicie pp. Karol | pogoda sprzyjały téj wycieczce. Wprawdzie na|P. D. iJ. K. T.) nosi tytuł „Igor.“ Treść do libretto | nych miejscowościach wyspy, że mieszkań- 


stanowi ustęp z dziejów Rusi, a mianowicie jéj 
walka z Połowcami. 

— Z Jarosławia. Od niepamiętnych czasów 
istnieje w Jarosławiu zwyczaj, że w wielki czwar- 
tek, po odprawieniu ceremonji kościelnych, zbie- 
ra się tłum dziatwy, i sformowawszy sobie stra- 
szydło nakształt człowieka, chrzei go Judaszem, 
a obnosząc go następnie po ulicach, tłucze niemi- 
łosiernie, poczóm znudzona tą igraszką, rzuca 
mniemanego Judasza do którćj z sadzawek i roz- 
chodzi się spokojnie do domu, dziś jednak 
dała ta igraszka powód do smutnego zajścia, al. 
bowiem żydzi, upatrując w tém igrzysku naśmie- 
wanie się, usiłowali dziatwie pomienionego Juda- 
sza odebrać. Rzeczą naturalną przyszło do star- 
cia, a rozdrażniona tym wypadkiem dziatwa ze- 
brała się tłamnićj, do nićj przyłączyła się także 


(Gaz, Narod.) 


Płaziński naczelnik z Chrzanowa 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 


chód w kierunku podwyższenia powstrzymuje. 


o 12 złr, Anglo-Austrja o 12 złr. poszły w górę. 
W ogólności stanowisko giełd w obec wiadomości 
politycznych a głównie w obec polemiki prowadzo- 
nój między dziennikami francuzkiemi i pruskiemi 
jest wyczekujące, 

Z targu zbożowego z ubiegłego tygodnia nie no- 
wego nie przychodzi zapisać, Dowóz i pokup słaby 
a ceny niezmienne. 

Lwów 27 marca, — Pszenica korzec 170 f, 7 złr. 
— 7. 50, żyto korzec 160 f. 4. 75 — 5., jęczmień 


2. 80 do 3, —., kukurydza korzec 170 f. 4, 25 do 


« Napad na gościńcu publicznym.—Jeden | 4 30 hreczka korzec 140 f. 4, 26 — 4, 80, kovi-| > . 
z mieszkańców tutejszego miasta, wracając z My- | czyna korzec 180 f. 36. — do 38.—.., rzepak korzec dnia 1867 do 12 t. m. 1868. — W. 
mu— wm  ŚlENIC do Wieliczki nocą, około wsi Biskupic, usły- | 150 f, 9. 75 — 10.— , Inianka korzec 150 f. 8. 75| moskiewski Włodzimierz przybył tu. 


szał nagle za sobą wołania. Na jego uwagę, aby |do 9, — , groch korzec 180 f, 4, 50 — 4, 10., łój | Mórin 
się zatrzymać, woźnica odrzekł: iż w tych miej- | 100 f. 30, 50 — 31. 0., potaż 100 f, 13, 0 — 14, 


scach często napadają i obdzierają, a podciąwszy | 50., chmiel 100 £. 20. 0 — 2%, 0., 
zgromadze- konie popędził naprzód. Gonitwa trwała aż do 12. — do 12. 25. 


nie filji krakowskićj towarzystwa pedagogicznego. | rogatki. Czterej napastnicy z pałkami doścignąwszy POT ENE AOS REE 


spirytus wiadro 


Przegląd polityczny. 

Brak zupełny dzienników niemieckich 
powodu świąt, nie pozwala nam podać 
iadomości telegraficznych i wogóle szczu- 
płą czyni rubrykę przeglądu najświeższych 


(r) Kolomyja, 22 marca. — Drugi odczyt dra |nowin, jaki zwykle podajemy na ostatnićj 
OPO: ściągnął | kolumnie naszego pisma. Z dzienników 
spuszczać się|równie jak i pierwszy liczną obojćj płci publi- | francuzkich, angielskich, włoskich i wscho- 
nie staną się | czność. Prelegent w dalszym ciągu zastanawiał się | dnich niew 
mężowie wol- |nad użyciem niedostatecznych Środków, jakiemi | wiązkę f 
Następnie wezwał | dotąd klasy pracujących ludzi ratowały się od |legramy. 


ności, gwarancjach rządowych, wreszcie o koalicji| dotychczas. Nie jest to dobry omen dła 
ale oraz o zupełne usunięcie przyczyny, |cjach nauczycieli gimnazjalnych: „Czy potrzeba | kapitału i pracy, za przykład ostatnićj podając | wieści x 
e fabrykę p Bórsiga w Berlinie, Wykazał ztąd, że į dzienniki o przyjeździe N. P 
37 ka druga: „O uczniach tępo pojmujących* przez pana |środki mające zaradzić złemu, w ten sposób z| przednićm przyjęciu rezolucji sejmow (2) 
Żyć na miejscu komisję z komisarzy tu- | Józefczyka. Na wniosek p. Ludwika Zgórka, prof. | zewnątrz klasom pracującym podane, nie prowa- 2 


młodzież rzemieślnicza i wyprawiając krzyki po 
przód. Otóż i wczoraj kilkadziesiąt osób rzuciło się | ulicach, poczęła okna wybijać żydom, tak dalece, 
na wschody razem, popychając i tłocząc się tak|że do uspokojenia musiano wojska zawczwać. ) r ęden 
gwałtownie, że gruba poręcz pękła, a kilkanaście | Przemilczelibyśmy ten wypadek zupełnie, gdyby | CESyJnym pomiędzy obiema płciami, usta- 
do tego była się tylko dziatwa żydowska wmię- 
szała; jednakże strona przecina dostarczyła kon- 
tyngensu z samćj inteligencji żydowskićj, i to po- 
ważanych mężów; zapytujemy więc publicznie, 
toślić ; czy ci szanowni mężowie nie mają innych zatru- 
— Donieśliśmy w poprzednim numerze, | łach podczas rozdawania opłatków, dziś znowu |dnićń, jak mięszać się do burā ulicznych? 


HOTEL SASKI dnia 29 marca przyjechali: Gu- 
staw Heschel Lr. praw z Pragi. Graf A. Resse- 
gnier wł. dóbr z Wiednia. Leon Hr Skorupka wł. 
dóbr z Prokocima, Aleksander Dydyński wł. dóbr 
z Galicji, Wiktor Schlossmann obywatel z Czernio- 
wie. Henryk Böttcher inżynier z Szweiz. Moryc 


Fischer kupiec z Wiednia. Piotr Dominikan inży- |stąła banda złożona z 1200 ludzi, dowo- 
»|nier z Odessy, Alfons Turkiewiez student z Odessy. 


Kraków 30 (Spraw. izby kup.) Idea stowaszyszeń 
tak mocne zapnściła korzenie, że niemal co tydzień 
nowe związują się stowarzyszenia kredytowe i prze- 
mysłowe na ukejach oparte. Wpływ takowych sto- 
warzyszeń na podniesienie handlu i przemysłu nie- |jąkoby prezydent Lopez odstąpił Paraguay 
zaprzeczenie jest wielki, w naturalnćj jednakże kon- 
sekwencji przybytek nowych akcji oddziaływa o ty- 
le na dawnićjsze, że w pierwszych mianowicie cza- 
sach nowe spekulacji naznaczając tory, dalszy po- 


W ubiegłym tygodniu kursa papierów z małemi wa- 
rjacjami na równćj utrzymały się wysokości, jedne 
tylko Lombardy czyli akcje kolei południowćj pod 
koniec tygodnia o 3 złr. akcje banku kredytowego 


do 4. 75., owies korzec 100 f. ksi 


ielką zaledwie podać możemy [się listy zwrotne czasopisma literacko-po 
aktów), których nie doniosły te-|wieściowego, wychodzącego we Lwowić 


NSE ZE Z 
T e TA 


PE - 


t ; Cis 
Przedewszystkiem wiadomość o amne- 
ć s „ zapowiadanćj 
na wielkanoc, nie została potwierdzoną 
rozgłaszanych 


przez galicyjskie 


ana po po- 
Dziś we wtorek król włoski udaje si 
ga. wy- 
z . . 5 
słańca cesarza austrjackiego, „I 
Dnia 19 marca, jako w dniu imienin 
rozrzucono po prowincjach 


tetu rewolucyjnego wzywającą włochów do 


kumenta tego rodzaju zbyt liczne w obe- 
j epoce, zamało jednak wywierają 
wpływu, ażeby było koniecznóm zamiesz- 
czać je w całości. 

Courrier d'Orient z d. 22 marca podaje 
wiadomości z Krety dochodzące do 15 


cy, tak muzułmanie jak chrześcjanie, obo- 
wiązani są oddać broń jaką mają w po- 
siadaniu, za opłatą 200 piastrów za sztu- 
kę broni odtylcowćj, 150 piastrów za ka- 
rabin żłobkowany, 60 piastrów za sztukę 
broni zwyczajnćj. Ogłoszenie to stanowi 
A RE z ogłoszeniami moskiew- 
skiemi. Moskale me mają zwyczaju płacić 
za broń odbieraną. o WAM 
Corresp. du Nord-Est pisze z Buka- 
resztu, że nieprzyjazne usposobienie prze- 
ciw Prusom wzrasta tam z każdym dniem. 
Szczególnićj obrażającem ma być mięsza- 
nie się hr. Kajserlinga, jeneralnego kon- 
sula pruskiego we wszystkie sprawy we- 
wnętrzne w Rumunji. Dzienniki niezale- 
żne oburzają się wyraźnie na taką opiekę. 
Turecka rada stanu zajmuje się w tej 
chwili rewizją praw sukcesyjnych. Idzie 
o zniesienie różnicy pod względem suk- 
nowionćj przez koran — różnicy istnieją- 
cej dotychczas w carstwie moskiewskićm— 
a więc o ustanowienie równości pod wzglę- 
dem spadkówym pomiędzy braćmi i sio- 
strami. Nowe to prawo ma także być za- 
stosowanóm do chrześcjan. Jednocześnie 
rada stanu każe wydrukować w kilku ję- 
zykach ogólny kodeks handlowy dla ce- > 
sarstwa otomańskiego, o czem już dąwnićj 
donosiliśmy. /` EEEE 
Z Tulczy Porta otrzymała wiadomość, 
że ma wybrzeż:. rumuńskićm Dunaju, po- 
między Reni i Gałaczem utworzoną zo- 


dzona przez oficerów moskiewskich i za- 
mierzająca przejść Dunaj. Corresp. du 
Nord-Łst donosząc o tém, sama przy- 
przypuszeza, że doniesienie powyższe mo- 
że być niewiarogodnćm. 

Dziennik Morning Post umieszcza arty- 
kuł o wieści, która za pomocą telegra- 
mów podmorskich przeszła do Europy, 


Stanom Zjednoczonym. Pismo angielskie 
uważa tę wieść jako nadzwyczaj niepraw- | 


dopodobną. 


Ostatnie telegramy „Kraju.“ 
Paryż 30 marca. Ojciec św. poleci 
za pośrednictwem kard. Antonellego za- 
wiadomić rząd, że ogłoszenie listu arcy 3 
biskupa paryzkiego stało się przeciw je-" 
go woli. — Patrie donosi, że żołnierze 
urlopowani na pół roku otrzymali rozkaz ` 
stawienia się na 31 marca. Przedłuże-  * 
nie urlopów wcale udzielanóm nie bę- 
dzie, a to dla potrzeby ciągłych ćwiczeń 
z nową bronią. 4 
Florencja 29 marca. Wydana świeżo 
ęga zielona zawiera 69 dokumentów 
w sprawie rzymskićj za czas od 7 gru 


g oczekiwany dziś wieczór. 
Ostatnie kursa telegraficzne w W 
0 godzinie 1'i. — 5%, Renta papie ą 
62. 90.— 5°% Renta za maj i list. 62 - 
5% Renta w srebrze 11.50. — Losy zr. E.-Ą 
104.70. — Akcje Banku narod. 732. 3 
Akcje kredyt. 314.90. — Londyn 126,65. — 
Srebro 124.25. — Dukaty 5.99. 


Redaktor odpowiedzialny $ 
Slan.sław Służewski. 


WE Do dzisiejszego numeru dołączaj 


p. t. Mrówka. 


Pociągi osobowe na kolejach żelaznych | 


odchodzą: 

Z Krakowa do Wiednia, Wrocławia o go- 

dzinie 7 min. 10 rano; 3 min. 30 po poł — 

do Warszawy i Wrocławia o godz, 8 

rano, — do Lwowa o g, 10 min. 30 rano; 

8 m. 30 wieczór, — do Wieliczki 11 rano, 

Z Wiednia do Krakowa o g. 7 m, 15 rano 

8 m. 30 wieczór, 

Z Granicy do Szczakowy og. 11 m, 27 przed 
południem; 2 m. 5 po południu, 

Z Szczakowy do Krakowa og. 2 m.51 po poł. 

Ze Lwowa do Krakowa o g. 5 m. 10 rano; 

5 min. 20 wieczór, — do Czerniowiec o| 

g. 10 rano; 10 wieczór. 4 

Z Przemyśla do Krakowa o g. 9 rano, i 

Z Wieliczki do Krakowa o g.5 m. 40 wiec»ór, 

Z Mysłowic do Krakowa o g. 1 po południu, 

Z Czerniowiec do Lwowa o g., 6 m. 25 rano | 

6 m. 30 wieczór. 


Przychodzą: 


Do Krakowa z Wiednia o g, 9 m, 45 rano, 
7 m, 46 wieczór, — z Wrocławia o g.“ 
m. 45 rano, — z Wrocławia, Warszawy 
Mysłowic i Szczakowy o g. miu. Śl) 
wieczór, — ze Lwowa o g, 2 m. 54 po po- 
łudnin; 6 m. 11 rano, — z Wiełiczki o g. 
6 m. 15 wieczór, ©) 
Do Przemyśla z Krakowa og. 4 m. 43 po poti 
Do Lwowa z Krakowa © g. 8 m. 29 rano; 8 
m. 36 wieczór, — z Czerniowiec o g.8 
rano; 5 wieczór, 
Do Wiednia z Krakows o g. 6, 4 
m. 37 wieczór. PET 
Do Czerniowiec ze Lwowa c 


14 wieczór. 


KRAJ z Środy 31 Marca 1869. 


RB aw e 


Administracja dóbr: 


ko | Pogorzyce pod (hrzanowem 
| C. k. uprzyw. kolej galic. Karola Ludwika. 5 ) ma ! sprzedaż: 
| EZ RORY TTE ATOS A | [200 centnarów ziemnia- 


| Ogłos A en ||ków cebulkowych do sa- 


Promesy Losów z r. 1864, 


których ciągnienie odbędzie się dnia 15 Kwietnia 1869 r., 


wystawione przez bankiera p. J. €. Sothena w Wiedniu sprzedaje 


po 3 fi. 50 Kr. wraz ze stęplem 


J. Bartl w Krakowie. 


1©» | dzenia. 


= AR A Adres tamże. 


jarzynnych, pastewnych, 
| | leśnych, traw I kwiatów |è 


zawsze świeżych 
dostać można w handlu 


Józefa Jahna 


w fćrakowie. 556-001. 


(100) 
REN z 2 2 


90(2-6)T. 


Począwszy od dnia 1 Kwietnia r. b. aż do dalszego rozpo- 
rządzenia podlegają nasze taryfy cywilne I wojskowe co do prze- 
wozu osób i rzeczy, 20%, dodatkowi azya. 

Dotychczasowe wyjątki od dodatku ażya zostają nietknięte 
ogłoszeniem niniejszem. 

| Wiedeń 25 marca 1569 r. 


6) t h af. Ok 


LLUDWNSA ~ 


zegarmistrz w Krakowie 


| 
| 
(Rynek Główny Nr. 43 obok kościoła P. Marji) | 
| 


Bada Zawiadowcza. 


104(1-3)T 


<A 


poleca 
Szanownój Publiczności swoją pracownię i 


skład zegarów i zegarków genewskich 


w różnych gatunkach. 
Podejmuje się oraz wszelkich reparacji zarę- 
czając na rok jeden. 


AM 


JAN ŁAWNGZÓ | 


| 
rytownik w Krakowie | 


Ogłoszenie Przedpłaty 


na pismo dwutygodniowe 


z modami, krojami i wzorami, poświęcone dla kobiet 
RADINA” 
IXI 
ga SD å 330 


Prenumerata zagraniczna : 
bez mód rocznie 8 złr. 30 cent, 
wal, austr. 


(72)? 


Rynek Główny Nr. 43 obok kościoła Panny Maryi 


wyrabia wszelkie rzeźby na złocie i srebrze, rytuje herby, 
monogramy na wszelkich metalach, jako tóż i na drogich 
kamieniach, pieczęcie do laku i tuszu. 


35(5-1 


Prenumerata w miejscu: 
rocznie 6 złr. — półrocznie 3 złr. 
ćwierćrocznie 1 złr, 50 ©. w.a. 


Maszynki do wyciskania na listach : 
herbów, monogramów i całych nazwisk 
Mody i kroje: 
rocznie 3 złr. 70 et. — półrocznie 
1 złr. 90 ct, -— óćwierćrocznie 
1 złr. wal. austr. 


z przesyłką pocztową: 
rocznie 7 złr. 20 cent. — półro- | 
cznie 3 złr. 60 c. — ćwierćrocznie | 

1 złr. 80 e. w. a. 


po cenie 


od 3 do $ złr. wal. a. 


JAN KUTRZEBA 


introligator w Krakowie 
(Rynek, Szara kamienica Nr. 45, I. piętro) 
polecając szan. publiczności swoję powiększoną pracownię, 
podejmuje się 
wszelkich robót introligatorskich, począwszy od broszur, aż do 
pi najwykwintniejszćj oprawy 
wE pó nader przysiępnych cenach. "ZĘ 
Uskutecznia wszelkie ROBOTY GALANTERYJNE z papieru, skóry, 
jedwabiu, aksamitu, które obok cen nader niskich , trwałością i wykwin- 
tnością wyrównywają wszelkim zagranicznym wyrobom. 
Podejmuję się reparacji albumów, wachlarzy, pugilaresów i t. p. 


JE Oznajmiam, iż każdą mniejszą robotę obowięzuję się w 24 godzinach — większe 
zaś, na umówiony czas punktualnie zrobić, — Na prowincję uskutecznia się 


za listownóćm porozumieniem. (78) ? 
Podejmuję się wyklejania pokoi i gwarantuje za czystość i sumienne wykonanie. 


pęk >EDĘCREP=CEC= 


Administracjai ekspedycja dla miasta Krakowa znajduje sie w kszęgarni 
Czecha hotel drezdeński, rynek— albo w redakcji „Kaliny* ulica Bracka. — We 
Lwowie można prenumerować i odbierać w ajencji dzienników Piątkowskiego 
i w księgarni Sey/art i Cząjkowski.— Nadto dla ułatwienia ustanawiamy ajencję: 
w Przemyślu, w Tarnowie, w Jaśle, w Bochni, w Bóbrce, w Mi- 
kulińcach, w Mielcu, w Rzeszowie, w Trembowli, w Bursztynie, 
w Drohobyczy, w Zaleszczykach i. t. d. 98(2.3) 

W Poznaniu ma naszą ajencję księgarnia M. Leitgeber. 

Meg. Upraszamy o wczesne zamówienia. — Listy należy adresować do 

„Administracji Kaliny w „Krakowie“ iFan' co. 


OGŁOSZENIE PRZEDPŁATY. 


Autor Czarnćj Księgi, która tak łaskawego od Szanownćj Publiczności 
doznała przyjęcia, skreślił obecnie tak z otrzymanych świeżo materjałów, jak 
niemnićj z notatek i opowiadań towarzyszów niedoli, bardzo ciekawe fakta, 
odnoszące się do krwawych dziejów kiłku na Litwie pr wiatów. 

Dzieło to niemałćj nawet historycznej wartosci, nosić będzie tytuł: 


| MOSKIEWSKIE NA LITWIE RZĄDY 


13563 — 1869 r. 


Jestto niejako dalszy ciąg Czarnej Księgi, a jakkolwiek już tyle w tym 
pisano przedmiocie, autor unikając opisu faktów znanych z publicznych dzien- 
ników, bardzo mało, albo wcale nieznane tego przedmiotu poruszając strony 
tak eo do treści samój, jak co do zestuwienia faktów i tą razą zupełnie nowe 


Najbogatszy i od wielu lat renomowany 


SKŁAD ZEGARÓW i ZEGARKÓW „M. HERZA" 


„Wiedeń, Stephansplatz Nr. 6 Aussenseite des Zwettlhofes* 


0 


) 


| 
| 
M 


 RSIĘGARIWEA | Zaproszenie do przedpłaty., 


posiada wielki wybór w najrozmaitszych gatunkach dobrze uregulowanych zegarków, za które 


= 


jednoroczną daje gwarancję, po cenach następnych : 


autora. 


stwa bodźcem. 


ścisłego druku) 
atoli dnia, dzieło: 


atrzymuje skład. 
Kraków d. 22 marca 1869 r. 


86(3YT 


pych marnieje dzieł, powodowany uczuciem przysłużenia się krajowi, miałem 
przedewszystkiem na względzie zadowolenie Szanownćj Publiczności i korzyść 


Przekonanie, że za moim przykładem pójdą i inni znaczniejszemi fundu- 
szami rozporządzający obywatele, było także niemałem do tego przedsiębior- 


Gdy atoli nakład w obecnćj już chwili znaczne za sobą pociągnął wy- 
datki, oraz gdy nabycie tego dzieła pragnę ułatwić Szanowaćj Publiczności 
po najprzystępniejszćj cenie, ogłaszam przedpłatę (najmnićj na 20 arkuszy 
w kwocie 2 złr. w. a. do dma 20 maja 1869 r. Po tym 
Moskiewskie na Litwie rządy przejdzie w handel księ- 
garski i cena zostanie podwyższoną z 2 złr. na 2 złr. 50 cent. 


I Przedpłatę przyjmują wszystkie księgarnie w kraju i za granicą, 
irakarmia uniwersytecka w Krakowie i podpisany nakładca, który główny 


nakładca przy ulicy fiorjańskićj Nr. 337, 


Jan Siedlecki 


„I. A, GRUNFELD”” 


ma zaszczyt polecić swój znaczny zapas. "WRWK/ M T% z różnych lat i w rozmaitych wy- 
horowych gatunkach. — Kontynując w Handlu hartownym W in stosunki z kupcami 


Królestwa Polskiego i zapewniając o starąniu 


, aby zaskarbione zaufanie usprawiedliwić — 


podpisany dla wygody Szanownćj Publiczności urządził 


miejscową sprzedaż win 


po cenach umiarkowanych — cenom hurtownym 
jako to: 


5 maślarza 
» 


kád » 


i postępowo po cenach wyższych, 


Za zwrotem flaszek próżnych, wartość ich zwróconą będzie. 


za butelkę stołowego wina AA A 
> starego wytrawnego z r. 1862 


maślarza w bornego UE 
najlepszego. *zerwonego Erlauera 
za garniec stołowego wina 


odpowiednich, począwszy od cen najniższych 
; — złr, 30 cent. 
ZF 75 


zr. 1866 50 


» 


55 


30 


n 
n 
n 
n 
» 


1 
1 


Zleceniom zamawiającym 


przesylki, czyni się zadość wraz z ząłatwianiom ekspedycji granicznych kosztem najtaniéj 


obliczonym., 
45 (5)? 


le: Adam Sapieha — Szymon Samelson — Leon Czarliński — Stanisław Czarnecki. — 


J. A, Griinfeld. 


Kitowicz, Opis obyczajów za 


Augusta III, 4 tomy 6 — 
Księga świata z kilku lat, Rocznik 12 — 
Lazarica, Ustęp pieśni serbsk, 1 25 
Lamartina Pamiętniki, 2 tm $% — 
Miniewski, Filozofia — Niefi-- 

lozofia w bajkach, 2 tm. 2 25 

|Triplin, Dwa duchy, powieść. 2 50 
Lunatycy .—.....-** 3— 
Higiena polska z rycin. 2 tm. 8 — 
Najnow. podróż do Danii itd., 

Sta... a e - > 4 50 2 25 

Powrót z pod Berezyny .. 2 50 4 25 
(53) 


ME” Przypomina przytem iż z dniem Aym 
kwietnia rozpoczyna się nowy kwartaľ prenu- 
meracyjny na „Dziennik Poznański“ 6 złr. ina 
„Przegląd polski" złr, 5, na które przyjmuje 
prenumeratę tak z Krakowa jako i z prowincji. 
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i bardzo wydatne skreślił obrazy, dowodzące zbyt jasno, czem w téj dla Litwy Genewskie zegarki kieszonkewe.  |[7707 zegar. damski emal, z djament....58—65 „ $ 103(1-2) na 
| najcięższćj epoce były rządy moskiewskie. I w najlepszych gatunkach. -qmg RAZ: 4 BE w DE ZE f r" i k 
j 7 y z > zm: À z kryszt, szkłem ...50—0 , , 3 
Oto spis rozdziałów: Bak Na każdy USAS zegarek udziela się : » z podwójną kopertą50 56 , | Hy WIĘ 
bilet gwarancyjny, nieuregulowany o 2 fl. tanićj. Remontoirs ......... 60, 70, 86, 90—100 „ i 
Mo Męzkie zegarki: z F z podw. kopertą 90, 100—110 „ Í l 
| pozdział. Rozdział. k Śrebr. cylinder z 4 rubinami ........... 10-—12 fi, A > 44 3 ; i A 
1. List autora przesłanych materyałów, tudzież 26. Rady Borejszy. i y > Gej Rik: Paca za 12—13 | li prona bedą? r gore e ad gatunki w Krakowie wychodzący w Poznaniu. 
jenerał-guber. Potapów i car. 27. Groźne dla Moskwy zgromadzenia, tudzież B g z obwódką złotą i spręż...13—14 zegarkow znajdują się na składzie. f Ę i 
2. Jenerał Maniukin w Rutce. paszporta i rozporządzenia rządowe. à Z da PME o ENN 15—17 » Srebrne zógarki przyjmuje się do pozłocenia poleca następne dżieła Przedpłata kwartalna wynosi w monar- 
3. Spałenie 26 rannych i służby w pałacu p. 28. TARE ppa seme i. słowa z s z podwójną kopertą ... *.15~ 17 é za cenę 1f. do Ifl, 50 ct.. i chji pruskićj 3 tal. 1 sgr. 3 feng, w Au- 
Fenscha. ielkiego księcia Mikołaja. z kryształowóm szkłem. .14—17 Budziki po 7 fi. . s a N; z HAA 
4. Spalenie Siemiatycz. ata 29. Objazd Kaufmana naczelnika kraju. s aukar z 45 w Faye leg SUR: $ A T ” || Budziki same zapalające świecę 9 fl. po cenach zniżonych A R e. fi Mi O 5 tal. 12 sgr. 
5 Armia Maniukina staje się godną swego je- 30. Prześladowanie starozakonnych. ; A lepszy, z srebr. kopertami. .20-—23 ” |Budziki z narządem do wystrzału i zapalania zamiast tylko prócz zwykłej prenumeraty, w każdym 
nerała. A 31. Jeszcze nea x = ae moj A j z podwójną kopertą....... 18—23 2 świecy 14 fl. słać ała pare oraz u ajentów naszych we 
6. Wojenny naczelnik Bielskiego powiatu puł- 32. „Mirowoj pośrednik“ i żandarm. lepszy.24—28 „|: 1: f i l Sa a "1 f Lwowie i Krakowie abonować można także 
M kownik Amentów a jego pomocnicy. 33. Klub. liberałów moskiewskich, i ang anker z kryształowóm okien 18—25 , | Wielki wybór paryzkich zegarów Końopacki, NE e m rzesyłaj R Rówień ie w | baj. VASE 
7 koj i luje kownika ärdji -34. Moskiewskie co do kichania i kaszlu ustaw ACK pei TAEAE TIN Ga! jów polskich 2:tomy.. 0 66 2 = pı ZESY ając ża U nie wprost do admini- 
J. Haneckoj instaluje pułkow gwardji Bo- 34. 1 a y „  amker z podwójną kop, dla wojsk.24—26 „ br zowych 7 A y nistracii Dzi E AR aE 
| rejszę na wojennego naczelnika Bielskiego po- i kary. Remontoirs, nakręcany z boku....28—30 „ || p: ć G AR Kolin, Drób, czyli chodowla pta- PARODU oznańskiego z dołą- 
= wietu. 35., Niszczenie pałaców i dworów, i X Remontoirs, z podwójną kopertą..35 -40 F | bijących godziny, b a T KANDE 28, 30, stwa domowego z rycin. 9250 4 75] czeniem 6 złr. w banknotach austrjackich. 
~ Adres do białego Szaszy (Olesia) 36. Haweman wojenny w Brańsku naczelnik, „  Remontoirs z krzyształ. szkłem. ..30—36 , 35, 40, 45, 50, SARI 27 Historja powszechna dla płci 
Los Łukawicy i jéj mieszkańców. 37. Kościelne uroczystości i żandarmi, „ = anker armóe-remontoirs..........38—45 Naiwi ksz skład żeńskiej 3 1 
' bomocnicy Borejszy i nieco o rządach tego 38. Chęć wywołania rzezi, Zły vylladar Ni Aaaa iŚ tbii S 30-138 ” j| W1Ẹ y ul R żeńskiej . o.o o Ex 
pułkownika gwardji białego cara. 39. Dochody moskiewskich liberałów kosztem z ze złotą koperią..........87—40 Lej pendułowych zegarów własnój fabryki Dr. Góhlinga, Lekarz i po- 
 Poufna liberałów moskiewskich pogadanka! shańbienia niewinnych istot, A anker z 15 rubinami........,...85—44 A z dwuroczną gwarancją: radnik włościański . . . 1 — 16 f 
i jeszcze nieco o ich czynach, 40. Samowoła mirowych pośredników, oraz waż- 4 lepszy z złotą obwódką... .45—60 Raz na dzień naciągany..........--: 10, 11, 12 A.| Dr łania Detit natane () | CE) > 
-. Imieniny „trochprogonnawo generała” i bal. ność moskiewskich ustaw państwa i mani- 3 R z podwójną kopertą....... 55—58 $ CE EA AAE nia 17, 18, 19, 20, do 22 A. . Hu ? 3 f J | 50 80 5 OSZENIA MIEJSCOW r 
13. W. książe Konstanty „samym pierwym mia- festów. à A A ze złotą obwódką 65. 70, A bijący pół i cało godziny..30, 38, 35 A. szy omowy ZA A a: JL 
teżnikom.* j : |41. Sprawa pp. de Fleury i w ogóle względy dla 7 80, 90, 100—120 , | i bijący kwadranse i godziny.48, 50, 55 fi, Szokalski, Listy ò patrzeniu i hm A 
S Trybomanga. i ratnikomanja. Franetzów. PRĘTA YE 2 AEG Tę Damskie zegarki, | Regulator miesięczny .....-.1-1111.- 28, 30, 32 A. spoglądaniu Z La 0 ZZNAU i SR Í Ą å ? i 
15, Kary pieniężne. 42. Prześladowanie iemców ico do niemieckiego Srebr. cylinder z 4 i 8 rabinami ....... 13—18 „ |Za opakowanie pendułowego zegara ...1 A, 50 ct. Korzeniowski, Stary kawaler a OK BG Księgarnia Józefa Czecha jako ajencja 
10 „Niechaj będzie pochwalony Jezus Chrystna!* żywiołu w ogóle. Złoty 25—30 ; : 2. 5 nasza, zawiadamia: 
i „na wieki wieków amen!“ 13. Czynownicy i żandarmi, k emaljowany .. de A R SS A | SEE” Reparacjo uskutecznione będą z wszelką Dziewczyna 1 Dama ATA 1— - 80 bose” gy z . 
Kontrybnteje. X 44. Białowiejską puszcza i adjutanci białego Szaszy. > zogój. danskt"z i EAEE "9-60 j || akuratnością , zamówienia za zaliczką pocztową na- Kraszewski, Tenczyńscy, Dra- POK. liodiwk wicynający: sbłsi_żęteć 
R al tla E i Roz we |45. Hawn instytut rządowy w Białymstyku j x: i. emala djamentami.38- 48, pik az KS zamie- KOD CW O Crt RBOA 9 — 4 --—|pianów, mebli drewnianych i żelaznych, luster itd, 
0 Zdaj Le wiade log Preoiaóki: > 46 Wychowanie młodzieży Ki s > korpt, askłem .; 38-48 iy | 7 ; PEWNA , p RÓŻ Powiastki i Obrazki historycz. 2 — 1 — zat ang i wszedłszy w umowę z kiku wide: 
e Ein Ur i p Błiygonadiożnyj i niebłagonadioźnyj. z = » Z podw. kop. 8 rub..40—48 „ | I~ Zegarki przyjmujemy również w zamian."AĄf Berwiński, Studja o gusłach, oneni Aat j seo plir uje zaa petoga 
- Ł 3 p . + $ À y Ż 
2, Prześladowanie rzym. kat. wyznania i pro- |48. Odnoworcy. czarach itd., 2 tomy. . . 54— foki « Kid itero nA Er ył ceny, 
paganda schizmatycka. |49. Wykupno od wojska.. Ne, o FPZY REAA ST PAE EREE Bizardière, Bezkrólewie po Ja- ritti aie > 
93. Jeszcze o karach pieniężnych, 150, Moskiewski liberał, Ilko prywatny na Litwie ws Ili 335 1 HE" Handel galanteryjny pod firmą „F. B. HAHN,“ 
24 Kość niezgody — na razie, z potrzeby rzu-| oficjalista. NOO COSOWATWIA WK eh = | zaopatrzony jest w różne kanwowe roboty zaczęte 
cona między właścicieli dóbr, zaściankową 51. Oficerowie przybocznój gwardji białego - Cuvier, Historja nauk przyro- i 3otowe; wielki zapas włóczek, jedwabiów, pacior- 
szlachtę i mieszrzau z jednój, a międzyj  Szaszy. . dzonych, 5 tomów ... 18 — 9 — [ków i wszelkich innych potrzeb do haftów i szycia; 
włościan z drugićj strony, i TARY Piri dorea hajor Czertków w Pro. - Dzieje rzymsk.=katolie. kościoła 250 1 2 również zabawki dziecinne z porcelany i szkła. 
25. Sa Wołków i — przebiegłoś w t phos i apłani i gubernator Michajło, Zakon- Elemėntarz pólski, przez Grozę 1 95 JEŻ 
TERN z A Wa T : w kamienicy W. Leona Feintucha Rynek gł. Nr. 8 Eneyklopedja dła dzieci 3tomy 5 — p 
Druk dzieła: Moskiewskie na Litwie rządy już rozpoczął się. É R Encyklopedja dla płci żenskiej, Ksi zk do N b Sar, t 
Przyjmując na siebie nakład dzieła, które pod każdym względem pó- w Krakowie, A PPoS Ya EEK Z WŚ zka apozenstwa 
TETIDA. Oka: ; ? ; ; KOSZ, omy : 
źniejszym dziejopisarzom za wierne i bardzo, cenne posłużyć może wskazówki, od lat 30 pod firmą MH. Silberstein, od lat 15 istniejący pod firmą Konotata wypadków od 1654 w formie pugilaresu, pisana, oprawna 
nie miałem wcale osobistych materjaluych korzyści na celu. dE DOBY Pe Pzd 2.20 w perłową macicę; na jednćj tiie 
W obec powszechnego braku nakładców, z którego to powodu wiele cen- Kowalski, Wspomnienia 2 t. 3 54 na srebrnój blaszce ryty herb „Nałęcz 


i litery wypukłój rzeźby K. K. oksy- 
dowane, ua drugićj krzyżyk srebrny, 
albo zgubiona, albo pochwycona w któ- 
rymś kościele przy obchodzie Grobów 
Pańskich. 97(1-3) 
Ktoby chciał ją powrócić właścicielowi, 
raczy ją złożyć w redakcji „Kraju“ przy 
ulicy Kanonnćj Nr, 115. a tam będzie uwia- 
domiony, gdzie otrzyma wynagrodzenie w iloś- 
ci, którejby sprzedaż książki nieprzyniosła, 


SHS" Guwernantka polka, posiadająca dobrze 
języki: francuzki, niemiecki i muzykę, znajdzie 
umieszczenie w znanym domu obywatelskim w Qa- 
lieji. Wiadomość w biórze Justyny Jędrzejewskićj, 
ulica św. Krzyża N. 419 w Krakowie, ż 


SES" Do handlu nasion E. STOLZA w Krąkowie 
nadeszły świeże szczepki : brzoskwin, moreł, gruszek 
śliwek, i,t. p., które póleca po umiarkowanych ce- 
nach; obstalunki zamiejscowe wyseła za zaliczką 
pocztową, 81(2) 


W drukarni Karola Budweisera. 


